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Z chwili bieżącej.
LwtW 28. września

Położenie na Wschodnie góruje obecnie po­
nad wszystkiomi sprawami bieżącej polityki. Co 
zrobi Rosja, co zrobi A nglja? Oto główne pyta­
nie prasy, aajmującej się wielką polityką. Uamb. 
Nachr. omawiając obecne połoienie na W scho­
dzie, wskazują na zupełną bezradność polityki 
angielskiej i piszą dalej: „Rosyjskie i angielskie 
interesa uad Bosforem nie dadzą się równie po­
godzić, jak  w Azji, a widoki rychłego ziszczę 
nia rosyjskiej polityki w Stambule, są pomyśl­
niejsze, juk w Indjach. Anglja nie jest w stanie 
zmienić tej sytuacji. W ypadki siłą ciężkości po­
suwać się będą w kierunku, jaki im Rosja wy 
trw ałą i zręczną polityką nakreśliła. Wśród 
tych warunków ze strony rosyjskiej nie ucau- 
wają nawet potrzeby porozumienia się z Angiją 
w kwestji orjeutslnej, co londyńskiemu gabine­
towi ułatwiłoby stawianie wobec innych mocarstw 
swoich żądań z lepszym skutkiem, niż dotąd. 
W izyta cara w Anglji najprawdopodobniej nie 
zmieni sytuacji. Rosyjska polityka zagraniczna, 
mimo autokratycznej formy p- ństwa, kierować 
się będzie tylko rosyjskim interesem, a nie sto 
sunkami dworskimi. Rosyjski rydwan ticzy  się 
powoli, ale tem pewniej zmierza do celu, bez 
względu na odwiedziny cara w Anglji i we 
Francji “

W edług prywatnych depesz z Paryża, tam ­
tejsze koła polityczne są już znacznie spokojniej­
sze co do obecnego stanu rokowań dyplomaty­
cznych w sprawie wschodniej. Z poinformowanej 
strony — twierdzi korespondent N . fr. Presse — 
zapewniają, że jedność między mocarstwami jest 
przywrócona. Zdaje Bię jednak, ie  chodzi przy- 
tem tylko o utrzymanie status quo w Turcji — 
ponieważ porozumienie co do pozytywnej akcji 
nie jest możliwe. W polityce Anglji daje się 
spostrzedz stanowczy zw ro t: Foreign Office wy­
rzekł się na razie swych daleko idących planów, 
nabył bowiem przekonania, że opór, który 
ziszczeniu tych planów przeciwstawiłby się w ca­
łej Europę, mógłby posunąć się bardzo daleko. 
W  Paryżu uznają, że przedewszystkiem zdecy­
dowana postawa Austrji sprawiła w londyńskim 
urzędzie spraw zagranicznych silne wrażenie 
i wskazują, że głoay prasy austrjackiej zwracały 
w Londynie w ostatniej epoce wielką uwagę na 
siebie. Naturalnie i rosyjskiej polityce przypi­
sują zasługę, że spowodowała odwrót Anglji.

"• Widownią obecnych rozruchów w Turcji 
jest głównie Macedonja. Do Titnesa donoszą 
z Stambułu, że powstańcy spalili miasto Egin 
w wilajecie K harput, i za w miejscowościach 
Kaijarie i Gemerik zaszły nowe zaburzenia. T ak­
że miasto K harput stoi w płomieniach. Daily  
News donoszą, że w Gemerik zamordowano 120 
Ormjan. Prawdopodobnie w związku z temi 
zaburzeniami był* wizyta ambasadora francu­
skiego Cambona u sułtana, który nadto przyj­
mował po selamliku czarnogórskiego ministra 
spraw zagranicznych W ukowicza i pełnomocnika 
Czarnogóry w Stambule Bakioza.

II  ukazać się na koniu. Zdaje się, że carstwo 
i prezydent odbędą razem przegląd wojska w po­
wozie. Kwestja przedłożona została podobno do 
rozstrzygnięcia carowi Mikołajowi.

Figaro stwierdza, iż uroczystoś :i na cześć 
cara rosyjskiego będą miały jedynie urzędowy 
charakter, i że ina inicjatywę prywatną miejsca 
wcale nie będzie. Dlatego też nie dadzą się w y­
konać wszelkie zamiary złożenia carowi jakiego 
kolwiek daru. Subskrypcje zatem, urządzone 
przez dzienniki i inne korporacje, muszą być 
zaniechane.

Obecnie toczą się narady nad udziałem człon 
ków senatu i parlamentu francuskiego w uroczy­
stościach przyjęcia pary carskiej. Rada ministrów 
poleciła Mćlinowi znieść się w tej sprawie z mar 
szałkami senatu i parlamentu. Brisson konferuwał 
już z Mó inem i ministrem spraw zagranicznych, 
postanowił zwołać biuro parlamonta, aby po 
wziąć odpowiednie uchwały. Prawdopodobnie to­
warzyszyć będą senatorowie i deputowani prezy­
dentowi pańitwa w podróży jeg i do Cherbourga, 
aby okazać carowi, że reprezentanci narodu zu­
pełnie aprobują politykę reprezentantów rządu 
francuskiego. Car miał objawić chęć przyjęcia 
podczas pobytu swego w Paryża kardynała Ri 
charda

Europy wobec wszystkich innych części kuli 
ziemskiej. Skoro gdziekolwiek ukażą się sympto- 
m ata powstania, bandery wojennych flot euro­
pejskich ukazują się natychmiast. Dowodem wy­
brzeża mahometańskiego państwa — z wyjątkiem 
Dardaneli i Bosforu. Zbliżenie się statków wo­
jennych do tych dwóch cieśnin zakazuje „kawał 
papieru", którego twórcą są zazdrosne mocar­
stwa europejskie. Międzynarodowe trak ta ty  nie 
zezwalają na to, aby wojenne statki używały obu

żenie i profile szańców, uzbrojenie ich i obsługa i  wykazać, jakoby „w zajściu opalen 
nie zdołałyby wytrzymać silnego ataku, bo dzi- dziło jedynie o uwydatnienie polskiej

n  —i._____1 _ ! _ ___    * ________   1__  _  _  _  „  ~ 1 _  ^ • n  0 H  11 1 tV» 1 (100  TT 1 T\siejszo pancerniki strzelają ze znacznej wysoko 
śc i; ponieważ zaś tyły fortów są otwarte, łatwoby 
było oddziałowi nieprzyjacielskiem u, wylądo­
wawszy, zająć forty.

Niebezpieczeństwa mogącego wyniknąć z min 
podwodnych niema się co obawiać, jeżeli atak 
nastąpi nagle. Faktycznie więc tylko trak ta t pi­
sany zam yka cieśniny. Możnaby więc linją de-, •• ■ m • W ■’ 1* / |1 , i o io o u m j .  m u f iu n u j  u u

tych cieśnin; — dozwolono Hpii, żo tylko atatki j m arkaoyjną,, do której wolno wojennym statkom 
mmeiszejro kalibru dla u iv tk u  ambasadorów za ! __

B o s f o r  i  D a r d a n e le .

Kredyt, przeznaczony przez rząd francuski 
n a  przyjęcie carstwa rosyjskich, wynosi na razie 
5 miljonów franków. Z tego miljon przypada na 
rewję wojaka w Chklons. Ponieważ izba nie obra­
duje, k redyt uchwali dekretem  rad a  stanu. D e­
kret ma być jednak ogłoszony dopiero po od- 
jeździe pary carskiej. W  budżet wstawiony b ę ­
dzie nadzwyczajny kredyt pod tytułem  : „Koszta 
przyjęcia carskich gości.“ Z powodu odwiedzin 
carskich, powstały rozmaite trudności etykiety. 
I tak : nierozstrzy gnie tem jest pytanie, w jaki 
sposób weźmie udział prezydent Faure w rew ji: 
w powozie, czy konno ? Jeśli konno, nie może 
być we fraku ; jeśli w powozie, nie może Mikołaj

Krwawe zajścia, jakie w oitatnich czasach 
zaszły w stolicy tureckiego snłtanatu, w pier­
wszej chwili wywołały w Europie obawę, że 
i Europejczycy zamieszkujący terytorjum  su łta­
natu, znajdowali się w grcźaem niebezpieczeń 
stwie. Nie było t a k ; wszelkich gwałtów doko­
nywał fanatyzm muzutmańiki tylko na Or- 
m jan ach ; a gwałty ustały natychmiast, gdy 
ambasadorowie nieco energiczniej przedstawili 
sułtanowi niemiłe konsekwencje dalszych mor­
dów. — Pytanie jednak, czy i nadal poddani 
państw europejskich będą zabezpieczeni przed 
smutnymi skutkami fanatyzmu ludu tureckiego 
i lekkomyślności Yddiz Kiosku ? — Czy nie by­
łoby możliwem, że przez ustawiczne ormiańskie 
gwałtowne manifestacje ludność mahometańaka 
porwie się i na ohrześcjan europejskich ? Jeżeli 
mahometanie posuną się do — rozpaczy, to ła ­
twoby być mogło, że żaden obcy czy innowierca 
nie wyjdzie cało z następstw podobnego fana­
tyzmu — baz względu na smutno dla Po:ty 
otomańskiej skutki podobnego zajścia.

Czyż niema środków na uniknięcie tej 
ewentualności ?

Ambasadorom mocarstw europejskich udało 
się wprawdzie uratować życie wielu tysięcy nie­
winnych, bo Yildiz Kiosk musiał dojść w końcu 
do przekonania, że me na dobre mu wyjdzie 
opozycja przeciwko protestowi tak  energicznemu ; 
ale eóżby się było stało, gdyby W ielka Porta 
nie była usłuchała tej aż nadto życzliwej rady ? 
— W takim  razie ambasadorzy mieli tylko dwie 
ewentualności do wyboru: 1. albo byliby kazali 
załogom statków, stale w Bosforze przebywają­
cych. wylądować celem poskromienia morderców,
2. albo ze stoicyzmem oozekiwać musieliby dal­
szych instrukcyj i dalszego rozwoju akcji morder­
czej bandy. Pod względem militarnym załogi te 
są zbyt słabe, aby mogły być skuteesnemi 
wobec wojska i pospólstwa mahometańskiego. 
M ogłyby uratować m aleńką tjlk o  część chrze 
ścj^n. Gdyby zaś spokojnie patrzyli na przelew 
krwi chrześcjańskiej, to mahometanie, przeświad 
cieni o bliskiej zemście, byliby tem więoej bro­
dzili we krw i chrześcjańskiej.

Liczyć na skutek działania można na W scho­
dzie tylko wtedy, jeźli można udowodnić, ie  
groźba stanie się czynem! W innym razie otrzy- 
maje się koncesje — ale nie reformy konieczne 1 
Demonstracje za pomocą pancerników są bronią

mniejszego kalibru dla użytku ambasadorów za 
zgodą sułtana mogą ich używać. Jest to owocem 
„kongresu berlińskiego" z rokti 1878

A jakaż to zmiana wobec międzynarodowej 
ugody 1841?

Zwycięstwa Mehmeda Ali zmusiły snłtana 
Mehmeda do szukania pomocy Rosji; to też 
w dniu 22. lutego 1853 roku zawitała w cieśni­
nie bosforskiej flota rosyjska, a w kwietniu te ­
goż roku wylądował 15 tysięczny korpus rosyj­
ski na terytorjum  osmańskiego państwa. W lipcu 
sułtan czuł się już zmuszonym do zawarcia 
z Rosją trak ta tu  Ilunkirskiego, który uznał Ro­
sję za protektorkę Turcji, ale także zawierał
przyrzeczenie, że 1. nie będzie wolno wpuścić
w cieśninę dardanelską żadnych statków wojen­
nych, 2. rosyjskie statki wojenne megą wpływać 
do cieśniny Bosforu! Po ukończeniu wojny m ię­
dzy Egiptem a Turcją kongres londyński w roku 
1841 postanowił, że pięć mocarstw europejskich 
(Rosja, Anglja, Austrja, F rancja i Prusy) zobo 
wiązało się do przestrzegania re g u ły : nie wolno 
obcym statkom wojennym w czasie pokoju
używać cieśniny dardanelskiej i Bosforu Tem
samem Rosja zdobyła dla siebie Czarne morze, 
co wielce się przyczyniło do rozwojn jej morskiej 
siły wojennej.

Naturalnie, że Anglja nie bardzo z tego 
była zadowolnioną, to też, gdy wojna krym ska 
osłabiła Rosję niepoślednio, wyzyskała Anglja tę 
sposobność doskonale. W szystkie statki rosyjskie,

dopływać, określić dwoma punktam i: wewnętrzny 
koniec morza M artnara i jakikolwiek punkt pół 
nocnego Bosforu. I  w tym ramę przejazd przez 
cieśniny byłby niedozwolony, ale w raaie po­
trzeby byłyby statki wojenne państw europej­
skich tak blisko Stambułu, że dość szybko mo­
głyby nieść pomoc zagrożonym. Tymczasem 
dzisiaj i z egejskiego morza i z Krym u potrzeba 
co najmniej 24 godzin do Stambułu, a ty leczaau  
wystarczy do wymordowania wszystkich chrze 
ścjan tam się znajdujących.

Na Wschodzie tylko ta siła skutkuje, k tóra 
jest naoczna; charakter ludu uwzględnia tam 
tylko teraźniejszość, nie patrząc w przyszłość, — 
i wskutek tego fanatyzm  uie dba o następstwa 
swego postępowania.

zajściu opalenicbiem cbo- 
wściekłości

Zajście w Opalenicy.
W  sprawie opalenickiej otrzymał Posener 

Tageblatt następujący urzędowy kom uuikat:
„W obec wywodów Posener Tageblattu w nr. 

433 w sprawie zażalenia, zaniesionego przez ks. 
arcybiskupa do naczelnego prezesa na komisarza 
obwodowego Carnapa, należy nadmienić, co na­
stępuje: „Podczas nieobecności p. naczelnego
prezesa, który odbywał pedróż służbową w po­
wiecie żnińskim, zjawił się d. 15. bm. kapelan 
domowy ks. arcybiskupa z polecenia ostatniego 
w gmachu naczelnego prezydjum, skąd odesłauo

przeciw niemczyżaie“. Kulminacyjnym punktem  £ 
zebrania było uchwalenie następującej rezolucji: e 
„Zgromadzona na dniu dzisiejszym opaler.icka * 
grupa powiatowa towarzystwa dla szerzenia > 
niemczyzny na kresach wschodnich upatruje w t.( 
haniebnych wybrykach, jakie miały miejsce na 
dworcu w Ooalenicy Ania 14. bm., wybuch poi 
skiego fanatyzmu wobec niemczyzny i wyraża 
swe oburzenie, że polska prasa: — ?■ jednym ic- 
dynyra godnym uznania wyjątkiem ( Orędownik), - 
uniewinnia wyraźny w danym wypadku bnn t“. c 

Słasznie wobec tej rezolucji pisze K urjer  g  
Poznański: W  zrozumieniu naszego obowiązku, =
jako obrońców prawdy, ujęliśmy s^ę za spotwa- 
rzoną ludnością opalenicką i wykazaliśmy, że ^  
jedynym winnym w zajściu opalonickiem był 
kom sarz Carnap Panów hakatystów zapytujemy, £  
jakiem  praw em , przed ogłoszeniem wyniku 53 
śledztwa, w „baniebnych“ wybrykach opaleni- - 
ckich upatrują „wybuch polskiego fanatyzmu q 
wobec niemczyzny ?“ Dlaczego nie czekają, aż 
rząd ukończy swe dochodzenia i ukarze win- 4 
nycb? Gzy może przeczuwają, że wtedy nic bę- 
dzie juk można tak  bezczelnie przekręcać p ra­
w dy? Nam powiadano z poważnej strony, że są 
podobno w Opalenicy osoby, któreby mogły nie 
jedno powiedzieć o związku, jaki zachodzi po- [ 
między przejazdem X. arcybiskupa przez Opale­
nicę, pomiędzy p. Carnapem a pp. hakatystam i. 
Gdy się rozważy te wściekłe zaidte usiłowania ^  
bakatystycznej prasy, aby komisarza Carnapa Bc 
uwolnić od tak  widocznej winy i burdę prywa- r  
tną rozdąć do rozmiarów sprawy publicznej, to 5 
zdaje się, jak  gdyby w owych pogłoskach, o któ -« 
rych co dopiero wspominaliśmy, było sporo "  
prawdy. _ _ _ _ _ _ _ _ _  S

i

znajdujące się na Czarnem morzu, rzetelnie zato- ( go z jego zażaleniem do tutejszego królewskiego
piono naonczas, Sewastopol upadł i pokój paryski 
1856 proklamował neutralność morza Czarnego. 
Nie dość na tem ; pokój paryski pozwolił Rosji 
mieć tylko 10 małych statków na morzu Csar- 
nem i odnowił trak ta t dawniejszy oo do obu 
cieśuiu. Przez lat piętnaście Rosja znosiła te 
pęta, dopiero wojna franousko-niemiecka pozwo 
liła jej rozszerzyć swe działanie na morzu C zar­
nem, oo prawda zawsze klauzula oo do cieśnin 
ściśle musiała być obserwowaną.

Od tej chwili Rosja nie znosiła tego, aby 
obcy statek pokazywał się na morzu Czarnem, 
tem więcej, że m arynarka turecka coraz to wię 
cej „gniła11, a Anglja coraz to energiczniej sta­
ra ła  się paraliżować wpływ Rosji na morzu Śród 
ziemnem. Nie można było przeforsować Bosforu, 
bo inne mocarstwa byłyby narobiły hałasu to 
też i kongres berliński (1878) pozostawił tę 
kwestją statu quo, chociaż umowa z dnia 31. sty­
cznia 1878 roku zawarta między sułtanem a ca ­
rem, zawierała artykuł, dozwalający obu kontra 
hującym stronom „porozumienie sięu co do Bosforu 
i Dardaneli 1

Aby umożliwić mocarstwom europejskim 
wolny przejazd do C&rogrodu, musiałyby wszy­
stkie mocarstwa zgodnie wypowiedzieć trak ta t 
d ardanrhk i Rosja i Anglja naturalnie stanowczo 
oparły się przeprowadzeniu tej kom binacji; 
z ewentualnością tą  niema się zatem co liczyć.

Jakże więc postąpić, aby w razie powtórze­
nia się smutnych wypadków, jakie zaszły w S tam ­
bule, jabnajrychlej udzielić skutecznej pomocy 
zamieszkałym tam chrześojanom ?

Jedynym  na to środkiem będzie zapewne 
zmiana granicy, do której statkom wojennym 
innych p iństw  wolno się zbliżać. Zdaje się, że 
forty tureckie nad obu cieśninami nie są w sta­
nie silnej eskadrze uniemożliwić przejazdu. Poło-

prezeaa reiencji, jako do właściwej instancji. P re 
zes rejencji był tak ie  owem, decydującem „m iej­
scem", które w całej tej sprawie zarządziło bez­
zwłocznie surowe śledztwo. Rozporządzenia w tej 
sprawie z Berlina, jak  przypuszcza pewne tam ­
tejsze pismo, ani było potrzeba, ani też nie na-

O tw a r c ie  „ Ż e la z u *  j  B ram y" '. *-ia
i i .*)

stąpiło. Rezultatu tego śledztwa, którem obecnie ;

Ilustracją wymowną olbrzymich trudności, 
jakie miano do zwalczenia przy regulacji „Ż e­
laznej Bram y“,—a o których wspomnieliśmy ogól­
nikowo jeno w poprzednim artykule — mogą 
być poniekąd niektóre cyfry. I  tak  : na prze­
strzeni rzeki przed „Żsl. B r.u usunięto do końca 
1895 r. 288 655 metrów sześciennych, a z ło

zajmują się władze sądowe, należy odczekać; 
jeżeli atoli prasa wyraża oczekiwanie, że obecnie 
poczynione zostaną decydujące zarządzenia, aże­
by stanowczo tapobiedz powtarzaniu się takich 
wypadków, jakie miały miejsce w Opalenicy, to 
można wskazać na to, że z powodu zajść w Opa­
lenicy, tutejsza najwyższa instancja adm inistra­
cyjna w ydała już odpowiednie rozporządzenia, i 
że one zw racają się porówno energicznie p rze­
ciwko każdej mogącej nastąpić manifestacji polsko- 

arodowej, jakoteż zabezpieczają ludności kato ­
lickiej prawo dawania właściwego wyrazu uczu­
ciom religijnym i czci względem duchownych 
zwierzchników. “

Mamy nadzieję, dodaje od siebie K urjer Po- 
snańiki, że to urzędowe pismo będzie strum ie­
niem zimnej wody na rozpalone głowy pp. ha­
katystów i że nareszcie pr&ywiedzie ich do upa- 
miętania Co do wspomnianych w rządowym k o ­
munikacie .ew entualnych" manifestacyj narodo­
wych, to możemy szanowną rejencję poznańską 
zapewnić, że Polacy dawno przestali myśleć 
o tego rodzaju niepożytecznycb, a nawet wręcz 
dla nich szkodliwych zabaw kach, i że z legalnej 
drogi, na której usiłują zapewnić sobie swą na­
rodową odrębność i w iarę prodków, żadne p ro ­
wokacje sprowadzić ich nie zdołają.

Równocześnie donoszą, iż opalenicka grnpa 
powiatowa Hakatystów odbyła we środę w O pa­
lenicy zebranie, na którem Tiedemann z Jezio­
rek z właściwą sobie przewrotnością usiłował

żyska „Żel. Br." w tym samym czasie Bt57.816
metr. sz. skał podwodnych. Nasypy kamienne 
pochłonęły 782 330 metr. s z ,  a ich wyrównanie '  
136 275 m. sz. kamienia, innego zaś m aterjału ~ 
zużyto ku tem u celowi 262.083 metr. sz Oprócz £ 
tego założono bruki około 70.000 metr. długie, ■; 
inne roboty kamienne zajęły 11 000 metr. porę- - 
cze drewniane 3000 m. — wreszcie most. Cyfry te  ̂
dają chyba pewne pojęcie o rozmiarach robót = 
dokonanych. Nieuniknionem też następstwem było, ^  
że p i e r w o t n y  kosztorys został znacznie prze­
kroczony i preliminowane 9 mitj. i ł  musiano ;  
w rzeczywistości podwoić. Ogólne w ydatki, aż do 
zupełnego wykończenia regulacji wyniosły wedłe ~ 
obliczeń dotychczasowych 18'/, miljona zł. nie _ 
ma jednak żadnej pewności, czy się na tej kwo- t 
cie skończy. Rachunki sięgają bowism tylko do -  
końca 1895 r., a jakktlw iek  uroczystego otwar < 

,Że 1. B i.“ już w d. 27. bm. dokonano, to j;cia
jednak nie można uważać w s z y s t k i c h  robót  ̂
za ukończone. Może się to stać dopiero w r. 1898. j 
Otwarcie samo było można przedsięwziąć, gdyż Z 
g ł ó w n e  z a d a n i e  jest już spełnione, a nowa ~ 
droga żeglarska, będąca otwartym  kanałem , " 
8 kilometrów długim a 3 metry poniżej naj- Z 
mniejszego stanu wody głębokim, może służyć ^ 
nawet większym statkom do żeglugi. Ponadto c 
i ta okoliczność przemawiała za przyspieszeniem * 
daty otwarcia, że mianowicie W ęgry pragnęli 
dzieło to, tak  doniosłe pod względem kulturnym  r

*) Patrz nr. ,Di. P.ł 26T.
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K U Z Y N K A  ZE WSI.
(The lovely Malincourt).

P O W IE Ś Ć

H e l e n y  3 W E a t Ł e r s .
Przekład z angielskiego.

(C ią t dalszy.)

L ady Cranstonn odwróciła głowę, a oczy 
miała wilgotne.

— Ob, ta szlachetność 1 Ta młodzieńca, m arno­
traw na, serdeczna, drogocenna szlachetność — 
pomyślała — która popycha dziewczynę do tego, 
iż drugiej poświęca swą miłość I Tylko młodość 
jest zdolną do poświęcenia swego własnego „ja“ 
i tylko taka  dziewczyna, jak  Lesley, zdolna jest 
do takiej ofiary l

Nastała chwila milczenia.
— Czy przyjęła to ? — zapytała lady C ran­

stonn powoli. — Mimo, iż wie, że on cię kocha, 
chce unieszezęśliwić jego, ciebie, złam ać życie 
was obojga, aby tylko sama mogła uchwycić 
ztraępek szczęścia i w niego się otulić. Z całego 
(eroa nienawidzę tej dziewczyny I Ale Lealey, 
moja ukochana — w tonie jej głosu czuć było 
tryumf — zrobiłyście rachunek bez gospodarza l

W y dwa dziewczęta urządziłyście to sobie b a r­
dzo ładnie, nie liczyłyście się jednakowoż z Ron- 
nym K ilm urry! Po wszystkiem, co słyszałam 
o tym panu Ronnym, sądzę, że nie jest tym 
człowiekiem, który się cofa w pół drogi. Jeżeli 
go Malincourt wkrótce nie zobaczy, to w takim  
razie muszę się bardzo mylić.

— Toby nie zmieniło wcale postaci rze ­
czy — zapewniała Łasicy, powstając i poprawia­
jąc sobie ciemne sploty włosów. — Nie wiesz 
pani, jak  meże mnie znienawidzieć mężczyzna, 
gdy tego zechcę.

Zaczęła petem mówić szybko o innych rze­
czach, aż nareszcie nadeszła chwila, w której 
obie spojrzały sobie w oczy i lady Cranstonn 
zadała p jtan ie , które jej już od daw na drżało 
na U3tach.

— Dobrze czy źle cię uzbroiłam na spo 
tkanie ze światem, Lesley ?

Dziewczę milczało przes chwilę.
— Pod pewnym względem dobrze, — od­

p arła  — tylko byłaś pani za ostrą dla męż 
ezjzn . Nie wszyscy są tacy jak Kilmanns lub 
Graham Dasbwood.

— Lesley — zawołała lady Cranstonn po­
rywczo — twoja piękność jedynie z każdego 
przyzwoitego człowieka, którego poznasz, wy­
wołuje to troohę dobrego, oo w nim tkwi, wie- 
rzaj mi. Jeżeli jednak sniknie piękność, to i to 
dobro w mężoiyśnie aniknie i nastąpi gorzkie

rozczarowanie. Bóg stworzył świat tylko dla 
młodych dziewcząt

Lesley wstrząsnęła głową.
— Prawdziwie dobry mężczyzna jest lepszym, 

niż najlepsza kobieta — rzekła. — Dwóch znam 
dotychczas, ojca i Ronny’ego, może nawet trzech, 
wliczając w to Boba. Co do Rogera Yelvertona, 
to nie jestem tak  bardzo pewcą.

Lady Cranstonn myślała przez chwilę, a po 
tem rzekła z w ysiłkiem :

— A co powiedziała ta  twoja dumna i wszech­
potężna ciotka o naszej przyjaźni?

Lesley milczała, a silny rumieniec oblał jej 
twarz.

— A zatem obwiniasz mnie ? — zapytała 
lady Cranstonn bardzo spokojnie. — W yszłsś 
w świat i słyszałaś, co ludzie myślą o kobietach 
takich, jak ja. Oskarżyłaś mnie w swem sercu, 
Lesley, i uznałaś mnie winną, czy tak ?

— Nie — rzekła Lesloy, k tóra nagle zbla­
dła i mówiła tylko z wysiłkiem. — Tylko dla 
tego, że panią tak  kocham , pragnęłabym  
bardzo, abyś pani była pozostała ofiarą okrucień­
stwa mężczyzny, nie chcąc się mścić — narobię 
samej. Mężczyzna rozpoczyna grę, kobieta je ­
dnak prowadzi ją  dalej. Gdyby się na to nie 
zgodziła, to w takim  razie nasza słabość nie 
mogłaby im służyć za wytłómaczenie. W  naszem 
raku leży poprawa mężczyzn; bez naz uie by­
liby tern, ozem są.

I
Lady Cranstonn spoczywała nieruchoma i I X V III,

odwróciła zbladłą twarz. I Nieukazanie się „czarującej M alincourt" ^
— Tego zatem świat cię nauczył ? — rzekła w parku w poniedziałek rano było przedmio- j 

cicho. — Nie naprózno jesteś siostrzenicą lady ' tem wielu domysłów i wielkiej gadaniny. Gdy i I 
Appuldurcombe! — Przy tem zrobiła bezowocną j popołudniu nie ujrzano jej ani piechotą, ani ;
próbę, obrócić się, a Lesley ścisnęło się serce 
Zdawało jej się samej, że jest okrntną.

— Wiesz pani, że to nieprawda — rzekła 
i uchwyciła z czułością wychudłe ręce — pani 
wiesz, że wolę panią, niż kogokolwiek na świecie, 
wyjąwszy ojca i — zarumieniła się — i kogoś 
innego. Miałam jednak oczy i uszy otwarte 
w mieście i widziałam wyraźnie, że b łędy popeł­
niają obie strony. Nie cała wina spoczywa na 
mężczyznach, lekarstwo na to jednak trzymamy 
w rękach tylko my kebiety, a nie oni.

Lady Cranstonn wysunęła lekko rękę z dłoni 
dziewczęcia. Jest to przekleństwem kobiety, że 
świat wydaje się jej różowym lub szarym, sto­
sownie do indywidualnego doświadczenia. I tak 
leżeć tutaj skrępowana jak k lo c : nieprzyjemno­
ści, którym można zejść z drogi, zawsze łatwiej 
znieść można 1 Spojrzała na LeBley. Coś w tw arzy 
dziewczyny objaśniło ją. że tylko młodość jest 
w stanie oddać się zapełnie boleści.

— Nie gniewaj się pani — prosiła Lesley, 
odchodząc — będę musiała przebyć jeszcze 
wiele, bardzo wiele, i wiem terar, jak  Bobowi 
musi być na duszy.

konno, skandalowi rozwiązał się język. Plotki, 
tyczące sią Lesley, które dotychczas szeptano -  
sobie tylko z ucha do ucha ukradkiem , Bterzono f* 
teraz zupełnie otwarcie ; na Lesley napadli ci j? 
wszyscy, którzy lubią postępować śladami ulu- 
bieńców lusu, jako wyjąca sfora <2

Jak  cudny powiew wiosenuego wiatru ^ 
wśród gorącego, dusznego, kurzem nasyconego s  
dnia ukazała się i zniknęła. Jej młodość nie „  
będzie przyćmiewała młodości innych panien, >- 
wobec żywości jej nie będą się inne panny ^  
wydawały nudoemi i głopiemi. Teraz, gdy jej k  
już nie było, odsądzano ją  od wszystkiego, bo 
nieobecnym zwykle tak bywa.

Ani Ronny ani Yelverton, jej dwaj wierni 
wasale, nie pokazywali się wcale, i w ten spo- 
sóa nie można się było niczego dowiedzieć. 
Jeszcze przed wieczorem w całem towarzystwie 
stało się wiadomem, ił między Ronnym a 
Dasbwoodem miało miejsce jakieś nieprzyjemne 
zajście z powodu „tej Malincourt" i że krew  
jednego lub drugiego, albo też obu miała po­
płynąć. Miejsce i czas spotkania na stałym 
lądzie trzymano w tajemnicy.

(C iąg dolH g n a ttą p i).
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i ekonomicznym. pokazać światu jako niespo­
dziankę w dobie jubileuszowej swego tysiąclecia.

Z całej u r e g u l o w a n e j  obecnie prze­
strzeni Dunaju, około 100 kitom, długie |, zua- 
czne partje już teras mogą unieść na sobie dażs 
i ładi/wna statki, natomiast cała ta  przestrzeń 
oddaną będzie do kompletnego użytku Łogi-i-y 
dopiero w r. 1898 lab naw et na wiosnę 1899. 
Trudności, jakie przy regulacji pokonać mu 
siano,— wedle zdania powag pierwszorzędnych — 
były z n a c z n i e  w i ę k s z e ,  aniseii nrzy budo­
wie kanału  Suezkiego lub świeżo Północnego. 
Żegluga na całej długości B̂ e -̂ w na)P° 
myfclmejsa/ch nawet latach tąi*ż zupełnie wpierw 
memożebna, bądź jeno parę tygodni irwająoa, 
tak , że wogóle nie obywało się bez kdkakro 
tnegn uciążliwego i kosztownego przełaiow yw a- 
wzuia statków — w przyszL-ści iść będzie De- 
żadnych przeszkód, a conajmniej już będą one 
stosunkowo nieznaczne.

Niepodobna tutaj i o tern przemilczeć, że 
X7 czasie robót pięcioletnich nfe obeszło ssę nie­
stety boa l i c z n y c h  cfiar z życia ludzkiego. 
Częścią skutkiem wybuchów, częścią przez uto­
nięcie zginęło ogółem 84 osób, natomiast mn:e-j, 
lub ciężej rannych i kalek na całe życie, nali- 
czyćby można wiele setek .. Lecz bez ofiar nie 
d» się nawet pomyśleć jakakolw iek poważna 
w alka z przyrodą.

Telegram y wczorajsze doniosły już pobieżnie 
o samym akcie otwarcia „Żol B r.“, lokonunym 
osobiście przez ces. F ranciszka Józef i, w p rzy­
tomności królów i  Karola rumuńskiego i ^leksan, 
dra serbskiego, jako sąs;aaów naddunajskich 
Prócz nich uczestniczyli w uroczystości wszyscy 
ambasadorowie zagraniczni przy wiedeAsr.im 
dworze, najwyżsi dygnitarze m o n ach  i, episko 
pat, reprezentanci prasy europejskidj itd. O tw ar­
cie odbyło się w sposób tak i: O aręt, niosący na 
swym pokładzie ces. F ranciszka Józefa i obu 
Koronowanych iego gości ze świtami, poniżej 
Orsowy przeiw ał rozpiętą linę, bogato g irlŁ L jj 
w , kw.ecistemi owitą, a m arkującą wejśma do 
„Żel. Bram y" i wśród grzmotu d—ał wpłynął 
na nowy kanał. W tym  czasie biskupi, obecni 
także na pokładzie, przedsięwzięli kościelne po­
święcenie nowej żeglarskiej drogi. Po 1 ej c >re- 
monji cesarz ogłosił światu otwarcie kanału i 
wychylił złoty pubar, sz-mpanem  napełniony, 
na dalsze powodzenie tego przedsięwzięcia. Z ta ­
kich samyęb naczyń — przez r*nd węgierski 
ad hoc sprawionych — pJi. ob»j królowie. P rze­
bycie całej „Żel. B iam y" zabrało 4 minuty 
Czai>a. Za okrę.em  monarszym .p isszył tą  samą 
bruzdą wodną drugi statek z tłum em  zaproszo­
nych gości. Na końcu kanału oba zawróciły 
v  górę, ku górnej części o>eśniny Kazan, a po­
dróż ta  trw ała prawie 3 godziny s ta tek , -.tóiy 
wiózł monnrcLę, nosi jego im.ę — „Franciszek 
Józef" — i został świeżo zbudowany. Na szczy­
cie j*go powiewała fl*ga austro-w ęgierika, o 
której cesarz Się wyraził, że jest jed* ną p 0- 
p r a w n ą ,  jak ą  do tej pory w austru w igierskiej 
m arynerce handlowej widział.

Wyniki tegorocznych zbiorów.
(N a podstaw ̂  sprawozdań nadsyłm yrh  Komite­

towi gal Towarzystwa gospodarskiego ) 
Pospieszyli nssi roln>cy teraz liczniej z u- 

wi-d mieniem, jaa ie  osiągnę i rezultaty  w tym 
roku fii zbiorów, bo też i nawał pracy, trw ają­
cy podczas żniw ustat trochę, gdy do połowy 
w. zeżma zebrali prawie wszystkie sboza. J e d y ­
nie. w okelioach górskich pozostał »wies, którego 
zbiór właśnie teraz się dokorywa.

Dwie skargi rolników a rzeczy wręcs prse- 
ciwne mamy w tym czasie do zaznaczenia. Cała 
zachodnia czyśc powiatów nawiedzaną bywałe 
ciągłymi deszczami, to też tam  spotykamy się 
z utyskiwaniem  na ołotę, która przy zbiorach 
póżuiejszych pszenicy, owsa i roślin strączko­
wych, dała się srodse wo znaki i w wielo miej 
■cach dozwoliła tylko zrośnięte zebrać zboże. 
Natomiast mieszkańcom nad całem porseesem 
nsddniestrzańskiem . w Brzcżańskiem na Pofcu- 
oiu i na Podolu dokuczała posucha. Już w d ru ­
giej połowie sierpnia zbierane zboża mają przy­
palone, a wskutek tego straty  wielkie i na sło­
mie i na i . a n  o. Rozpoczęta siewy idą i  wiel­
kim oporem, a opóźnienie siewów musi nieko- 
ra /stn iu  wpłynąć na przyszły urodzaj.

Zbiory więc tegorocznych zbóż wypadły 
t / i  ro pod jednym w ig'ędem  jednakowo, nie ró­
żniąc się od siebie wo wszystkich powiatach, a 
wzgląd jest ton, że wypadły niekorzystnie, bo 
zaledwie miernie

W yk .ifjw -n ie  wyników zb iró w  w każdym 
poszczególnym powijcie jest niewątpliwie bardzo 
cennym m aterjałem  dla statystyki rolniczej. 
Przez s 'rą  jednak skrupulatność i nagromadzę 
nie licznych szczegółów, uchyla pogląd na ca ­
łość. urodzajów. Chcąc dać dokładny obraz i ro- 
dzajów tegorocznych na podstawie pewnych dat, 
na dokonanych omlotach opartych, postanowi - 
liżmy ugrupować pokrewne zmmłe, w których 
■kład wchodzi naw et k ilaa pow:atów. P ried sta  
win&ie wysików zb arów w przeciętnych cyfrach
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CZAMY DJA1ENT.
N a p isa ł

J J H  A .  1ŃT A I C a R D .
PO W IEŚĆ .

Przekład z  franca tkiego

(Ciąg dalszy).

Panna M arta zrozumiała, iż w obecności 
Jowisza należy być rorsądną, dziś aj więcej niz 
kiedykolwiek.

Z^dowolniła się tern, iż proniłi Norę, aby 
była grzeczną, zwłaszcza, że teraz odnalazła 
swego psa, i aby zaraz u ia ła  się do domu 
zmienić sukienkę, gdyż ta, którą miała w tej 
chwili na scbie, była bardzo powalaną, a przy- 
łem pomiętą i w niektórych mie s :< eh nawet 
podartą zębami i łapami Jowisza.

W szyscy troje udali się w kierunku willi, 
a po drodze panna M arta w celu ujęcia sobie 
Nory, npo wiedziaia k ilka h isto rjjek  o psach, 
naprawdę nadzwyczajnych, a mimo to zapehre  
prawdziwych W  głębi duszy zdumiała nad 
tą  m lłcś-’ą, jaka  istaiała między dz;eckium, 
a  psem.

— Nie rozumiem tego — myślała — gdyż 
w re /u  tacie zwierzę je s t zwierzęciem, a instynkt 
uie jes t rozumem.

w strefach całych, m ających jednakowe lub 
bardzo podobne stosunki gleby, da nam podsta­
wę do stanowczego tw ierdzenia o sa3obach zbo­
ża, jakich dostarczyły nam tegoroczne żniwa. Do 
tego konieozną jest speczą wiedzieć, chociaż w 
przybliżaniu, jak  wielkie obszary ziemi podia- 
rane bywają pod uprawę pewnych *bói. Nie 

mamy jeszcze dat tegorocznych, którbhy nsm 
wykazywały, wiele hektarów  ziemi zajęły w ka 
żdej strefie uprawiane zboża; jednak opierając 
się na cyfrach przeciętnych z la t peprzodniob, 
będziemy mieli dokładne pojęoie o całym przy­
bytku zboża w blożąoym roku. Oczywiście po­
damy tu tylko obszary zbóż, przeważnie w pe­
wnych strefach uprawianych, nie w ym ieniane 
ugorów i roślin, na mniejszą skalę upraw ia­
nych.

Pierwsza strofa, to rędziny w bełskiem  i 
sokalskiem. Najmniej wiadomości o zbiorach 
mamy właśnie z ziem do tej strefy, należących, 
jednak i te, które nadesłano, dadzą nam wyo 
brażei ie o zasobach, które rolnicy tam nagro­
madzili. Ręaziny pierwszej strefy położone w 
powiatach sądowych Bełz, Sokal i Uhnów, 
m ają przeBzło 90.000 hektarów  gleby ornej 
której największą część zajmuje pszenica 13 150 
hektarów, następnie żyto 10 190 hektarów, owies 
9800 hektarów i jęczmień 7700 hektarów. Zie­
mniaki uprawiane tu  bywają na przestrzeni 
około 7000 hektarów.

Zebrano z m orga, pszericy lo  kóp, kopa 
wydaje 90 kilogramów żyta 9 kóp, kopa wy­
daje 10Ó kilogramów, jęczmienia 7 kóp, kopa 
wydaje 90 kilogramów, owsa 10 kóp, kopa wy­
daje 150 kilogramów. Ziemniaki znajdują się 
w dobrym stanie i rokują zbiór dobry. O innych 
płodach nie mamy żadnych wiadomości.

Strefę drugą tworzą rumosze na granicy 
W ołynia, do których zaliczamy zićgiie powiatu 
.lądowego radziecho wokiego i prawie połowę po 
wiatu łopatyńskiego.

Z 43 000 hektarów wziętych pod uprawę 
gleby przeszło 5000 hektarów zajmuje pszenica, 
półtora tysiąca więcej, bo 6500 hektarów Z asie­
wają żyta. 4800 hektarów jęczmienia, a 4200 
hektarów owsa, prr a nie wiele, bobu i bobiku 
prawie się nie sieje, a hreozki około 1600 h ek ta ­
rów. Ziemniaki stanów ją tu znaczną rabrykę, 
gdyz e<»d-ą ich przeszło 5600 hektarów. Także 
uprawiają pokłtźuą ilo ść  hektarów chmielu, która 
wynosi niespełna 200 h ek taró ».

Zebrano z m orga: pszenicy 10 kóp, kopa
wydaje 50 kilogramów, żyta 9 kóp, kopa wy­
daje 60 kilogramów, owsa 4 kopy, kopa wydaje 
150 kilogramów, jęczmienia 5 kóp, kopa wydaje 
liiO kilogramów. Rezultat zbioru prosa i hre" 
czki jest dobry Ziemniaki nie wyrosły i z po­
wodu deszczu gniją Stan łąk , jakkolw iek jest 
bardzo dobry, to jednak ozęste deszcze prze­
szkodzę,ją zbiorowi siani, i wskutek lego zbiór 
łąk  jes t zły. Chmielu jest w tym roku mało i 
lichy gatunek. (D ik na*c )

Rolnik.

K R O N IK A .
5Ja_'ius /wnwsU.
W t o r e k  29. września.
Teatr hr. Skarbka. Pupełalniu: „Otello*, tra

ged,a Sifckspira. Wieczorem: „Pnmpmajer*', operetka 
Jana U rsta i Leona Steina, nausyka Karola Neu 
mana.

kalsndanr Wtorek (2 9 ) : Michała Arohan. — 
Wschód rłoiu-a o godmni? 3 , zachód o gsdzinie .5. 
winni 37.

Kai&udarz rybacki. Wolno łowić: bolenie, jazie, 
węgorze, czeczngi, kloaki, szczupaki i ra k i. (samce 
i samice) 16 cm. długości, lipienie, głowacice, św ni i, 
wyrozuby, czopy, eaudacze, brz&uy, certy, leszcze.

StypaidjUKl Na przedstawienie Instytutu Stan- 
ropigijskit go we Lwowie, nad.tło namiestnictwo opió- 
iaione styptndjnm z fundacji im. Karoliny Gliniec­
kiej o roc/nyeh 105 »ł. Leon wi Rndaiokie.nn, słucha­
czowi II roku prawa na nniw«rsytcoie we Lwowie.

Temperatura. Barometr i zie w górę.
Wczoraj była mjwyissa temperatura -j~ 16 0 C., 

najniżeza -f- 9 4"C.
Opad deszozu wynosił 1 0 mm.
Eyzamia dojrzałości w SUflfsJj»wowt«. 01

dyrekcji gimnazjum w Stanisławowie otrzymujemy 
następujące pismo: Z powodów niejalcijch od komi­
sji egzaminae.y,nej dla egzaminu dojrzałości zoatuł 
e g z a m i n  p o p r a w c z y  m a t n r a l a y  w S t a n i ­
s ł a w o w i e  priyspieszo y i odbędzie się d n i a  I.  
p a ź d z i e r n i k a  r. b.

Nowe Stacje telegrafu z Ograniczoną Słulbą 
dzienną otwurte zoat.ną z doiem 1. paź iziernika r. b. 
w Janowie koło Ttembiwli, w Bodzanowie w po­
wiecie trembowelskini i w Ti»rnorud;is w powiecie 
skała-kim Dnia 23. b. m. otwartą została etaoja 
telegrafu w Ztbiu w powiecie kossowsiim.

H Strylu z dniem 1. pnźlziern:ka r. b. zapro­
wadzoną będzie w nrzęlzie pocztowym na dworcu 
kolejowym kompletna służba nadawcza (przyjmowanie 
przesyłek) łąoznie z poestowa kasą oszezędoośii.

Panna M arta była przekonaną, iż jest wyż
szą istotą niż Jowisz. Kmążki jej to mówiły, z 
ona tem a wierzyła.

W  południe, gdy Franoiszek Mitry powra­
cał > polowania, pobiegła do niego K atarzyna 
aż do sztachet, okalających park.

— Panna Nora jest w kuchri, z Jowiszem.
— Wiem, że Jowisz pow rócił; urzędnicy 

cłowi opowiadali mi o tej soonie — rzekł F ran ­
ciszek \fitry łagodnie.

Od kilLu dni niepokoił się, widząc, iż Nora 
chudnie i ginie niemal s oczach

— I cóż dalej? — zapytał.
— P an ie rk a  nie chce wyjść! z kuchni. Pe- 

wiada, że nie usiądzie rażeni z panem do stołu, 
chybo, że pan pozwoli na te, aby dzisiaj i zawsze 
Jowisz znajdował się przy śn edaniu i przy obie- 
daie w sali jadalnej.

Franciszek M itry nie mógł się powstrzymać 
i uśmiechnął się smutnie.

— Biedne dziecko! — rzekł. — A więc to 
jej ostatnie słowo ?

— Kto wiem, czy tak  jest, proszę pana — 
odparła K atarzyna —  ale my wszyscy znanry 
panienkę i jeżeli jeszcze dzisiaj natrafi na opór, 
to dostanie znowu konwuNyj, jak  wtedy, gdy 
Jowisza pan wysłał do Cannes.

— Dobrze — rzekł M itry — więc nie broń 
cie jej tego.

I  jakby się chciał u 'p raw vdliv  ó i  t go, co 
zaszło przed trzem a tygodniami, dodał:

—  Nie mogłem przecież trzymać psa, który 
chciał zagryśó kogoś, pruw ds, K atarzyno?

bzue&MlK POlbKT ł dnia 39. W nośni* 1800 f.

Grciuy poźąr. Dnia 20. b. m. około godziny 
11. przedpołudniem powstał w Szerszeniowcach 
(pow. Borszczów) z niewiadomej przyczyny ogień 
między budynkami mieszkalnymi włośoian Michała 
Prokopyszyna i Kieryły Dronyka, a podsycony szalo­
nym wichrem — przenosił się z taką szybkością na 
sąsiednie strzechy, że w krótkim czasio, stanc to w 
płomieniach 118 domów mieszkalnych i goerpndar- 
skich, plebanja i dwór właściciela Hersza Weiss, 
glasaa. Rozszalały żywioł zamienił całą wieś w ku­
pę zgliszczćw i gruzów. O jakimkolwiek ratunku- 
mirno przybycia straży ogniowych z Barszczowa, Je­
ziorzan i Korolówki, mowy nawet być nie mogło; 
mieszkańcy poprzestać musieli na ratowaniu swego 
życia. Bez dachu i chleba, cez żadnych środków do 
życia pozostało 152 rodzin liczących 699 dnsz ; nę­
dza między pogorzelcami nie da się opisać; ubożsi 
obozują na gruzach dawnych swoich mieszkań.

Ogólna szkoda na obszarze gminnym, wraz z 
piebanją, w nudynkach i zapasach zbola wynosi 
85 606 zł., ubezpieczona zaledwie w wysokości 
5900 z ł . ; cb3zai dworski poniósł szkodę w wyso­
kości 128 606 zł., nblzpieczoną tylko na 34 940 zł. 
Starosa borszczowski zawiązał na miejscu komitet 
ratunkowy % grecko katolickim proboszczem, księdzem 
Gilem na czele.

Tramwaj eb k tr/ę zn y  w Stanisławowie Spra­
wa budowy trawaju w Stanisławowie jest obecnie w 
tern stadjua, iż komisja w tym celn wybrana Frzez 
radę miejską, zgodziła się tylko na budowę tramwaju 
elektrycznego i przyjęła zasadę, iż sprawa oświetlenia 
miasta, w.nna być zupełnie odłączoną od sprawy 
urządzenia tramwaju.v Wskntek tego odniósł się ma­
gistrat stanisławowski ’ do budapeszteńskiej firmy 
Ganz i spółka, czy nie zechciałaby na rachnnek mia­
sta wybudować tramwaju elektrycznego do spłaty przez 
gminę w ratach amortyzacyjnych.

Przyjemny zlęc. R a t j tr  stanislaioowski do 
nosi: Oleksa Haat!uk, gospodaiz ginutowy w T/śmie- 
uiezanach, posprzeczał się ze swoim zięciem, Itóry 
niespełna przed rokit-m ożenił się z jego córką. Za 
sprzeczki powstała bójka, podczas której zięć wyrwał 
teś iowi siekierę z ręki i uderzył go dw i razy ostrzem 
w głowę, a raz obnchem w policzek, tak, że złamał 
mu doluą szczękę całkowicie, a na głowie zrobił 
dwie głębokie ruay w kości. Po czynie przybył do 
tutejszego sęda i zaraz się w prokuratorji zamel­
dował, okazując pokaleczony palec r ręki i twier­
dząc, że takowy teść mu pokąsał, a ou tylko w ko­
niecznej eoronie b it zmuszony teścia siekierą poka­
leczyć. Przyjemnego zięcia aresztiwano — i rozpo­
częto sądowe śledztwo,

Ffżeraźnjąny wypaduk wydarzył się w tych 
dniach w pewnej miejscowości w powiecie kozielskim 
na Szląsku Leśniczy oddał jednemu i robotników 
leśnych nabitą strzeibę polecając mn ją przechować 
na Krótki czas u siebie, ponieważ był zniewolony 
ndać się spiesznie na dworzec. Robotnik postawił 
strzelbę w komórce s«ego mieszkania i wydalił 
się z domu. Kiedy po południu powrócił, rzekła do 
niego szcścio letnia jego córeczka, podając mu strieibę: 
„Ojcze, strzelaj do m n ie , zobaczę czy też potrafiiz
strzelać!" Ojciec, będąc pewny, że strzelba nie jewt 
nab;<ą, wymierzył do córki, pociągnął za knrek, 
lecz w tejże chwili dziewczynka padła nu ziemię. 
Nabój rozszarpał jej zupełnie przednią część głowy, 
tak, że śmierć nastąpiła natychmiast. Nieostrożnego 
ojca wypadek ten tak przeraził, że sam ciężko się 
rozchorował.

Obchdd pamiątkowy. 7 Iansbrnoka donoszą: 
Oaegdaj odbył się ta * wielką okazałością obchód 
setnej rocznicy bohaterskich walk Tyrolczyków prze­
ciw inwazji francuskie^ i. poświęcenie historycznych 
sztandarów towarzystw * weteranów. Cesarza reprę 
rentowa! na tej uroczystości arcyksiązę Lndwik 
Wiktor, a arcyksiężnu Alicja wręczyła imieniem ce­
sarzowej szarfę d- sztandurn tak zwanych Spingezyj- 
utyków. M«za odbyła się aa wolnem polu, poczem 
dziesięć tysięcy strzelców tyrolskich defilowało przed 
arcykśięciem. Wieczorem odbył się obiad u namie­
stnika i spalono sztuorne ognie.

Żydzi jako rolnicy. Rosyjska gazeta Woschod 
zaznacza, że na Ukrainie żydzi dostarczają coraz 
większego kontyngentn robotników roluyuh. W ma­
ją ku hr. Ign&t,0wat Pliskówoe, około stn robotników 
i robotnic wyznania mojżeszowego pracowało przez 
c.łe ubiegłe lato. W innych majątkach gnb. ki,o- 
wskiej, jak: Skódki, Rososza, Zozćw, Anatonówke, 
Rostówka itd., obywatele miejscowi nżywali także 
żydów do roboty w polu.

Na kongresie kobiecym w Birlinie bardzo zaj 
mn.ą y odczyt wygłosiła pani z Moszozeńskich Rze- 
peoka z Poznania o ruchn kobiecym z krajach pol­
sk ich , w sastypstwie ^aul profesorowej Bujwidowej 
z Krukowa, która z powodu choroby przybyć nie 
mogła. R daezka nasza w języku francuskim zazna­
czyła, że od dwóch wieków u nas kobiety sejmowały 
wybitne stanowiska juko poetki, powieściopisarki, au- 
terki naukowych traktatów pedagogicznych itd. Na 
właściwe tory ruih kobiecy wprowadiiła w Polsce 
Żmichowska, która potężny wpływ wywarła w pią­
tym dziesiątku bieżącego stulecia na pokolenie współ 
czesne.

Tom jednak różnił się ruch kobiecy u nas od 
innych pukrewnych za granicą że wpajał w jego 
adeptki przedewozystkien poożncie obowiązków, nie 
zaś praw, przynależnych kobieoie. Żnichowskiej za­
sługą jest, że idea zniesienia pańszczyzny stałi się

— T ak jest, próśr.ę pana.
Mitry spojrzał na nią uważnie i po chwili 

rz e k ł:
— No. mniejsza o to, pies otrzymał na­

uczkę... to rozumne fw ierzą .. zrozumiał wszy­
stko... Powiedz panience, że przebaczam Jowi­
szowi.

Przy stole obok Nory, która um iała obronić
i zatrzym ać dla siebie miejsce honorowe, jakie 
dawniej zajmowała jej matka, drzem ał łagodny 
już Jowisz, od czasu do czasu bijąc z zadowole­
niem ogonem o podłogę i czokająo na kaw ałek 
chleba, um aczsny w sofio, który mu oo chwila 
podawała jago n a ła  pani, zadowolona z tego, iż 
nie miała już tuż przy „ ibie panny M arty, po 
nieważ między niemi znajdował się ogromny 
pies.

F rancuzek  M iry , jakby  szukał zadosyó
uczynienia za to, iż pozwolił Jowiszowi być 
przy obiedzie, kazał Junonie leżeć przy sobie.

W tou sposób Nora siedziała, z minką zmu- 
tną a dumną, między dwoma psami i mówiła
o nioh zawsze bez wszelkiego oienia złoźli 
wośoi:

— Są to dwie istoty, htóra kocham najwię­
cej na świacie.

XXV.
Program, który sobie zakreślił Franciszek

Mitry, wypełniał też prawie * zuoełnośai. Przez 
trzy czy cztery lata przyjmował w swej willi 
w Cavale<re przyjaciół i znajomych masami.
Bywał cr ę sto w M onaco; grał, wygryw ał lub 
przegrywał, bywał w Paryżu, gdaie przepędaał

popularną. W Galicji biorą kobiety żywy udział w 
towarzystwach szkolnych, co jest wielkiem dobrodziej 
stwem w kraju analfabetów. Ciężkie przejścia ekono­
miczne, zawisłe naa krajem, sprowadziły ruch ko­
biecy na tory stopniowego polepszenia warunków 
bytu materjalnego przez uciekanie się do zawodów 
nauzowych i praktycznych.

Orzeszkowa w tej mierze położyła niespożyte 
zasłngi i wykazała, że n.wet do pełnieuia przez na­
turę i tradycję kobietom wskazanego posłannictwa 
macierzyństwa i wychowania dzieoi oraz prowadzenia 
domu potrzeba fachowego przygotowania, bo jakże 
małżonka ma kierować domem, nie zapoznawszy się 
poprzednio z obowiązkami i czynnościami pani domu ? 
A cóż dopiero, gdy kobietz w żyoiu praktycznem 
chce zająć jakieś stanowisko, zapracować na chleb 
powszedni? Praca niestrudzona jśst nieodzownym wa­
runkiem powodzenia. Społeczeństwo zrozumiało słowa 
swojej powieściopisarki i żwawo zabrało się do za­
stosowania ich w życia.

Do uniwersytetów nie mają przystępu konieiy, 
zmuszone są więc udewać się za granicę na studja. 
Przygotowanie do stndjów wyższych w Obkładach pu­
blicznych jesc trudne, bo liczba zakłaaów naukowych 
jest dotychczas ^amała.

Z tego poweda więcej jest tu nauczycielek, niż 
gdziekolwiek i dla mnóstwa kobiet płynie ztąd źródło 
zarobkowania, choć nie obfite, lecz cenne. Mnóstwo 
już Polek wybiło się na stanowiska wybitne. Pierwsza 
lekarka osiedliła się w Warszawie w roku 1879., 
była mą p. Tomasiewicz Dobrska, drugą była p. 
Teresa CiszKiewiceowa.

Towarzystwo imienia Kraszewskiego w Galicji, 
na którego czele stoi p. profesorowa Bnjwidowa, w 
myśl statniów, z zaciegliwoscią Krzątała się około 
wyrobienia studentkom polskim dogodniejszych wa­
runków bytu i ułatwienia im karjery w kraju. Do­
tychczas towarzystwo wyrobiło założenie gimnazjum 
żeńskiego, które przed dwoma tygodniami unozyśuie 
w Krakowie otwarto. W V7arszawie już oały szereg 
istnieje szkół przemysłu dokcracyjneg, dla kobiet i 
kilka szkół rzemieślniczych. Hr. Zyberk Platerówna 
cały swój prawie mdjątek poświęciła na założenie 
szkoły gospodarczej ; dwie szkoły handlowe d h  ko­
biet tej zimy prawdopodobnie będą otwarte. W han­
dlu kobiety pomagają sobie wzajemnie lnb przystę­
pują do cechów męzkich, co uczyniły ap. szwaczki.

W Znkopanem kwitnie szkoła przemysłów^ dla 
dziewcząt, które nczą się tam robienia koronek itd. 
W Warszawie dzisiaj istnieje 20 ochronek, a nie brak 
ich i w mniejszy L miastach krajn. Nadto przytuł­
ków dla ubogich dzieci jest w Warszawie 39, w 
których mieści się około 6000 dzieci. Istnieją i przy­
tułki macierzyńskie, słowem, przed kobietami otwiera 
s<ę rozległe pole do pracy. Dla nanczycielek, pracu 
jących z rządkiem poświęceniem, postarano się o przy­
tułek, w którym na arpodek ohorony lnb w braku 
zajęcia znajdnją pomieszczenie, ntworzono dia nich 
kasę oszczędności, pomyślnie się lozwijającą.

Z roaaozek naszych miały jeszoze odczyty pani 
dr. Daszyńska o przeludnienia kobieoem i p. dr. Te­
odora Krajewska o praktyce leczniczej w Dolnej Tnzlń 

Jubileusz latarni gazowej W dniu 19. b. m. 
przypadło siedmdziesięcioleoie zapalenia pierwszej 
latarni gazowej. To nowe oświetlenie uliczne wpro­
wadził naprzód Berlin, choć już w roku 1792 
Aoglik Mnrdoch wpadł u a  pomysł używania gazu 
ao oświetlania i inowaeję tę zastosował w Bwej fa­
bryce w Knrnwalji; naotępnie słynni i.iżyuierowie 
Bonlton i Watt czynili próby uświetlania gazem 
wielkich przędzalni w Hślifżr; leoz od roku 1826 
oświetlano stulice europejskie wyłącznie latarniami 
olejnemi i to tylko od pooiątku września do końca 
kwietnia, z wyłączeniom nocy księżycowych. Gdy 
dnia 19. wrześaia 1826 ronn zapalono „Pod Lipami" 
pierwsze latarnie gazowe, cała niemal ludność 
Berlina wylęgła, aby się prcypatrsyó temu widowisku. 
Przez dłngi czas o niczem innem nie mówiono. 
Duś gaz mnsi ustępować wobec oświetlenia ele­
ktrycznego.

Ks. StOj UOWSKl W Kijowie. Czytamy w K ra ju -
Uporczywie obiegają po Kijowie pogłoski, że ks. Sto 
jałowskl przybył do Kijowa i w samotnej celi Pie- 
czeidkiej Ltwry spędza czas na modlitwie i pośeie; 
Misjonarz tutejszy, o. Skworcow, konferował już po 
dobno parę r a ty  z emigrantem.

PreCSS O zabójstAO Przed sądem okręgo­
wym w Warszawie toczył się w tych dniach proces 
pizeciko Władysławowi Buchnerowi, redaktorowi pi­
sma humorystycznego Mucha, oskarżonemn o zabój­
stwo s. p. Władysława Grajnerta. Sprawa zabój­
stwa tego była birdzo głośną i donosiliśmy o niej 
szeroko. Jak wiadomo ś. p. Władysław Grajnert 
napisał powieść kryminalną pod tytułem: „Zbro­
dniarz". Powieść tę krytyka ostrs potępiła, a 
Mucha zamieściła hnmorystrczny wierszyk, w kić 
rym lównież powieść ową ostrej poddała krytyoe. 
Ś p. Grajnerta wierszyk 0 f  wielce dotknął; zażądał 
przeto od p Buchnera, aby zamieścił w M usze  ostre 
sprostowanie napisane przez ś. p. Graj unita, a skie­
rowane głównie przeciw redaktorowi Buchnerowi. 
Baihier naturalnie owego sprostowani: nie umiesoił, 
ozem oburzony Grajneit zapowiedział, że Bnohnera 
albo obije, alb) zabije. I w istocie pewnego dnia 
napadł ś. p. Grajnert na Ruohnera; podczas walki, 
która się między nimi wywiązała, Bnchńer rzucony 
o ziemię i duszony przez Grajnerta, wyciągnął re 
wolwer i strzelił dwa razy; dragi strzał zranił 
ś. p. Grajnerta tik  niebezpiecznie % żołądek, ie

miesiąc lab szość tygodni w kawiarn.ach, te a ­
trach i restauracjach nocnych, willa ’r Caralaire 
była tylko jeneralną kw aterą; w niej wypaczy 
wał, a huk korków od sz impana izm uał mu 
ciągle w uszach.

Panna M arta ciągle była zarządczynią gu 
wernantką. Dążyła nieustannie do m ałżeństwa, 
a krępow ała ją jedynie obecność Nory.

Nora, oczami samotnego dziecka, widziała 
wiele rzeczy, i to mimo woli panny M arty. Mo­
żna było spotkać się z jej wzrokiem tam, gdzm 
to me b rło  pożądałem  wcale, a nawet nieprzy 
jemnem. Zresztą bardzo to szkodziło dobremu 
wychowaniu, gdy dziecko wiedziało o zanadto 
wieln niewłaściwych rzeczach, popełnianych 
przez dorosłych.

Panna M arta myślała o tern i mówiła to 
zupełnie otwarcie do Frauoiszka. Ten odpowie 
dział, iż eię nad tein namyśli.

Oddać Norę na pensję — była to najwła­
ściwsza chwila, aby o tej kwestji pomówić.

Franciszek myślał o tam zaraz pe straszli- 
wem odkryciu, ale powstrzymywało go od tego 
to, i* nie chciał się rozłączyć z żywym portre­
tem Teresy, kochanej jednocześn i i niena­
widzonej.

Później, powoli, w miarę togo, jak  się Zwię­
kszała przepaśó między nim a Norą, przyzwy­
czaił się do widoku tej bladej figurki, bolejącej 
i zimnej, z tomi wielkiemi oczyma. Była to dla 
niego, rzec można, ulubiona boleńó. B ył ozęsto 
porodem  jej cierpienia i to mu sprawiało przy­
jemność. Widok jej dręczył go, sle dziwnie mu 
to m.łem było, patrzeć na to, jak dziecko cierpi.

w kilkanaście godzin potem skonał. Wskutek tego 
we czwartek shnął Buchner przed sądem okręgo. 
wfnt w Warszawie jako oskarżony o zabójstwo- 
oąj po przeprowauzeniu rozprawy uwolnił Buchnera 
od zarzuconej mu zbrodni zabójstwa, motywując 
swój wyrok tern, iż Bnchner działał tylko wo wła­
snej obronie.

Herbaty na kułam . W Brooklyn!* upowsze­
chnia eię niezwykły iwyoząj w świeoio damskim. 
Stało się tam modą uraądzanie pri/jęó w „Trolloy- 
Cais" to jest w sagonach miejskiej kolei konnoj. 
Niedawno bogata Amerykanka, małżonka jednego 
z miljonerów, zaprosiła trzydzieacl przyjaoiółek na 
tak .waną „herbatę o godzinie piątoj", która od­
była się w wagonie kolei miejskiej, knrsqiąoym na 
linjl miejskiej „Brooklyn-Heights- . Podczas uosty 
wagob przez Kilka godzin ODjeżdiał główne ulioe 
miasta. Takie „herbaty na kołach" wuhodzą szybko 
w zwyczaj.

Wiadomości osobiste. Minhter dla Galicji dr. 
R i t t n e r  przyjechał wczoraj z żoną przez Lwów 
do Bursztyna, colem odwiedzenia swej rodziny, gdzie 
też zabawić ma kilka dni. — Sekretarz asekuracji 
krakowskiej p. M. K r a s u o k i, wyjechał na kurację 
do Karlsbadu.

Z niedzieli. Niedziela wczorajsza należałj do 
najsmutniejszych dni, jskie przeżyliśmy w clagu roz­
poczętej niedawno, tegorocznej jesieni. Ponury nastrój 
szedł z powietrza i udzielał się ludziom, nieoswojo- 
nym jeszcze z ntratą lazurowego nieba i południowej 
temperatury. Nie wiele rozkoszy zawdzięczamy w na­
szym klimacie porze letniej, unmeka s i | nawet na 
nią, ale w rezultacie tal potem tej odrobiny ciepła 
i słońca. Tika już natura ozłowiecza. Szybki zmierzch 
wieczorny zdaje się przytłaczać jakąś nieuchwytnie 
ciężką materją i dławić polot myśli, któremu trzeba 
przestrzeni i światła. A wczoraj było niebo wy­
jątkowo ponure z oałym zasobem jebiennego „Stim- 
mungu*. Jest dziwna groza w tern nasryem świata 
niezmiernem sklepieniem czarnej masy, przeuiwko 
której genjusz ludzki nie wymyślił dość potężnej 
przeciwwagi. Walczą z nią małe żółte płomyki la ­
tarń, rozsianych po placach i ulloauh miasta, ale po 
to tylko, ażeby śmiesznie pigmejskim swoim wysił­
kiem uplastycznić lepiej smutny, bezdenny koloryt 
przestworza. I w dzień nie było weselej — salcdwie 
na chwilę po połndniu rozjaśniło się nad morzem 
dachów i wieżyc, wilgotnych od wrseśniowego deszczu. 
Życie wre za to w kawiarniach. Niewolnicy wielkiego 
miast\ topią w nich ogrv>ki nerwów i zdrowia..

Konkursy. Wydział krajowy rozpisuje konkurs 
na trzy stypendja o rocznych 300 rł., 350 zł. i 
500 zł. dla ubogich a celujących uczniów narodo­
wości polskiej lnb ruskiej uczęszozająoyoh dę średnich 
lub wyższych sikół handlowych. Podania należy 
wnieść do dnia 25. paź Iziernika r. b. —  Magistrat 
miasta Lwowa ogłasza konkurs na pięć stypendjów 
po 120 zł. ala uczniów państwowej szkoły przbmy- 
słowej we Lwowie. Podania należy wnieść do dnia 
31. października r. b.

K O t  rola wojskowa. Zebrania kontrolna żoł­
nierzy obrony krajowej asenlerowanyoh w latach od 
roku 1884 do 1895 (z wyjątkiem tych, którzy w 
bieżącym roku w czynnej słnibie zostawali lnb do 
tegorocznych ówiozeń powołani zostali) odbędą się 
dnia 26. października r. b. dla żołnierzy i rezerwi­
stów zapasowych nieczynnej obrony krajowej tumie- 
azi. łych w śródmieściu, dnia 27. października, dla 
zamieszkałych w dzielnicy I. dnia 28. i 29. paź­
dziernika w dzielnicy I I , dnia 30. w dzleluiuy UL, 
a dnia 31. dla zamieszkałych w dzielnicy IV. 
Kto głównuj kontroli nie odbędzie, ma bezwarunkowo 
stawić się do kontroli dodatkowej, która odbędzie się 
dnia 20. listopada b. r. Zebrania kontrolne odbywać 
się będą w każdym z powyżej wymienionych dni o 
godzinie 9. rano w zabudowunin komend uznpełnia- 
jąoych obrony krajowej nr. 19 przy ulicy Jabło­
nowskich

Program pobytu CoSurza Franciszka Józsfa 
w Rumunjl jest następujący: Cesarz przybędzie 
w poniedziarei, d. 28 bm. o godzinie 6 rano do 
Yeroiorowa, gdzie oczekiwać go będą w imieniu iróla 
rnmnńskiego - prezydent Sturdza, minister wojny, oraa 
władze cywilne I wojskowe. Monarchowie spotkają zię 
w Craicya, dokąd cesarz przybędzie o godzinie 9 
rano. Stąd odbywać będą monarchowie razem dalssą 
podróż. Na dworcu w Bukareszcie, gdsie pociąg sta­
nie o godzinie pół do 4 popołudniu, oetekiwać będą; 
królowa Elżbieta, rumnński następca troau w » , 
z małżonką, książę sasko koburgskl, oras władze woj­
skowe i cywilne. Z dworca udadzą się monarchowie 
do pałaon królewskiego, skąd o w n  m a  się później 
dc ambasady austro-węgierskiej, gdzie udzielać będzie 
audjenoy). Wieczorem odbędzie się w pałacu króle­
wskim galjwy obiad. Tegoż samego wieczora wyda 
prezydent ministrów Sturdza herbatę na cześć mini 
slra spraw zagranicznych Gołuohowaklego, na którą 
zaproszenia otrzyma cały żwiat dyplomatyczny 
w Bukareszoie.

We wtorek d. 29. bm. odbędzie się o gedz. 9 
rano na równinie pod Cetrocem przegląd drngieg > 
korpu >n armji. Przed rewją powita w zamka Cetro* 
cenl rumuński następca tronu wraz z małżonką ce­
sarza Frauoiszka Józefa i rumuńską parę króle­
wską. Nad wojskami, które wyrussą aa przegląd, 
obejmie dowództwo oztbiscie król Karol. Po para­
dzie powróoą monarchowie do zamku Cetrooeni, gdzie 
cdbędiie się śniadanie, poczem nastąpi odjazd do

I  eto nbiwięksa.3 iłe , jakie można było wy-- 
i sądzić dzieoku: Norą nauczono kochać ból, z a ­
dań* rany i b rak  nadziei, marzenia wywoływa­
ne pragnieniem pociechy, wszystkie te oLrazy 
rozkoszne, nę jąoe, które jej zię ukazyw ały na 
dnie cidmnooci.

Pożycie wspólne stało nie dla niej nie 
s naczaem, świat już wydawał się dla niej zwie­
rzęcym. Zdawało się jej, że jest bohaterką 
cierpienia i miłości, sama w sobie przeczuwsjąo 
jakiż dramat. W  miarę tego, jak  życie stawało 
się dla niej coraz przykrzejizem , w yrabiał się 
w niej pewien fatalizm. Da* ia jej s taw iła  się 
jednym  z tych ptaków, które się widzi tylko 
w czasie bursy, i które są jej nieodstępnymi to ­
warzyszami.

F ranciszek Jfrtry  nie wchodził nigdy do 
pokoju zm arłe1, ale Nora chodziła tam  osęsto. 
Jak ie  rozmowy mogły mieć miejsce między 
dsieokiam a oinniem który zamieszkiwał ten 
pokój, niewiadsmo, ale trw ały  one zwykle 
bardzo długo A K atarzyna miała swyosaj 
mówić:

— Nie Widziano daisiaj panienki. Je s t 
u pani

G iy  gożoie zjeżdżali się do willi, Nora po 
większej części s n ik a ła ; widziano ją tylko 
podczas obiadu; była n „pani". Przy stole 
jednakowoż zajmowała zawsze mieizoe należne 
pani domu.

Dsiwnych, niestety, rzeczy nasłuchała się
tutaj

(OSqg da tu j ■ tutąjfP.
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Sinaja. Cesarz zatrzyma się w podróży koło fortu 
Chitala, zwiedzi fortyfikacje i będzie obecny podczas 
strzelania artylerji. Pociąg przybędzie do zamzu Si 
naja o god*. o 1/* popołudniu, gdzie odbędzie się 
wieczorem obiad dworski. We Środę rano zwiedzą 
monarchowie Sinaja i okolicę, a śniadanie odoęazie 
„ię w okolicznym lesie, w amyślnie na oel zt i iło­
wanym pawilonie. Po obiedzie dworskim nastąpi od­
jazd oesarza Fianoiszka Józefa o godzinie 10. wie- 
worem.

Doroczny popis ochotniczej straży ogaiowej 
„Sokół" odbył się wozoraj popołudnia pomiędzy 
godz. 4. a 5, w dziedzińca ratuszowym, wcleontśw 
prezydenta miasta, dra Małbohowaki^go, grona ra­
dnych i mnóstwa publieznośoi. Uczony ogaiomistrz 
mógłby o tym popisie wydać umowne jakiś głęboko 
fachowy sąd, ala profana jednak miał on osobny 
powab jako rneoz bardzo malownioza i pruykłud 
wielkiej zręczności ludzkiej Największe zainteresowa­
nie budziiy Jtontołniune skoki strazazow z I. i II. 
piętra na rozciągnięte koce, oraz spuszozanie się w 
worku z III. piętra, a dowodem tego » interesowania 
były gromkie brawa, lakierni wieńozoao produzoje 
tasze) dzielnej straży. W języku ftoLowym ćwiczenia 
te nazywają się: „sposób ratowania ludzi z piąter,
sagrożonyoh ogniem", sposób gaszenia ogni daohu 
wych" i t. d. W popisie wzięło udział GO. straża­
ku* pod dowództwem zastępcy naozelniza p. Ma­
jewskiego.

Fo skończonej mustrie zbliżył się prezydent 
Małachowski do korpusu i wyraził mu, jakotsż kie­
rującym naczelnikom imieniem rsprezentaoji miasta 
słowa uznania, zaohęcająoe całe towarzystwo stiaźu- 
ckie do dalszej pracy w celu obrony mieszkańców 
naszego grodu w chwili pożaru.

Dziki w wielkiaj ib śo i pokazały się w Budach, 
w powiecie rzeszowskim, srządsająo tam po polach 
swłaszoza m ędzy ziemniakami olbrzymie azkcdy.

Zgromtdzeole wyoorco# piątej kurji, które 
misło się odbyć wozoraj rano w hali muzycznej na 
placu wystawy, nie przyszło do skutku z powodu 
aessozu. Odbędzie się ono za tydzień.

Slab cywilny. Czernicwiecka Oaeeta Pouka 
donosi: We czwartek w połndnie w blnrze prezy­
denta miasta Czerniewice, a wobec drugiego wioe- 
piezydenta dr. Tabory, odbył się ślub cywilny nie 
jakiego Michała Nieozyokiego, Pclasa, z Teresą Gra- 
tier. Państwo młodzi, dawniej rzymsko-katolicy — 
oalieiaję się vbeonle do wyznawców sekty babtystów, 
a ponieważ sekta ta nie jest w państwie uznaną, 
prseto małżeństwo ich mogło przyjść do skntkn tylko 
wobec oywilnego nrzędnika m nn. Przed podpisaniem 
protokołu wioeprezydent wygłosił do młodej pary 
poważną przemowę o obu wiązkach małżeńskich. Na­
stępnie oboje młodzi i dwaj świadro* -a podpisali 
protokół i — ślub był zawarty. Trudo, zaprzeczyć, 
iż cała cereuionja, poibawlona powagi lakramentu, 
esyntła na garstce obecnych świadkóu wrażenie 
prsykre .

Wielką wszechświatową uroczystość kutoli 
Oką samierza wielu wybitnych, męiów katolickich 
urządzić przy koń u  tego stulecia. Chodzi im o u 
rządzenie religijnego święta, któreby się rozoiągało 
ba cały świat katolicki. Komitet, przygotowujący tę 
uroesyetuść, a mający swą siedzibę w Bolonji, wy­
słał s powodu tego do papieża list. W liście tym 
podaje swój plan, prosi papieża o pozwolenie na o. 
rządzenie takiej wszechświatowej uroczystości katoli- 
oklej i jednocześaie o błogosławieństwo apostolskie- 
Odpowiedź td  papieża już nadeszła na ręce aroybi- 
BKupa Bolonji. Papież s radością zgodził się na ów 
projekt i inicjatorom _ izielił swego błogosławień- 
•twa.

Car w Paryżu. W dniu przybycia carskiej 
Pary miał ty i  ssmkoięty bank francuski. Zawiesić 
miała także intdresa giełda. Zamiar okazał zię nie­
możliwym do wykonania, gdyż pozwolenia musi u- 
dslelió izba, która obecnie bawi ba ferjach.

*2a sfer aawokackloh. Dr. Tadeusz G ó r e c k i  
Został wpisany w poczet adwokatów z siedzibą we 
Lwowie i otworzył kanceUrję awokacką wspólnie 
s ojcem swym p. Władysławom G ó r e c k i m .

* Teatr papuzi pod dyrekcją p. Tomasiewicza 
Przyjechał do Lwowa i da w lokalu klubu urzędni­
ków pocztowych trzv przedstawienia, a mianowicie 
dnia 1., 3. i 4. października. Jest to teatr, w któ­
rym papugi kakadu prodnkować się będą jako gim­
nastycy, tancerze, a nawet jako arytmetycy i dekla- 
featorowie. Dziatwa nasza może serdecznie się uba­
wić w tym papusua teatrzyku.

* Ślub. W połowie października udbędiie się 
ślub hr. Stanisława Wiśni** sk.ego z nrablsnką Marją 
Burach, córką Jana hr. Hsrraoha, dziedzioinego 
Osłonka izby panów i izby magnatów i Marji i  ks. 
Łebkowi ta. Slub odbędzie się w Bruku nad Litową, 
W jednej i  rezydencji rodziny Hamchów

Zwarli..........................................................
Z Rzymu nadeszła, wiadomość o śmierci zamiaszka- 

ł*fo tam srtysty-mzlarza, Warszawianina, Aleksandra 
ł u t o w s k i i g c  twórcy wieln obrazów tieisi religjuej. 
Umarły ksztaroił się w Warsiawis, lec* od 1872 roku 
U mieszka! stale w Rzymie, gizie prace jego cieszyły się 
Powodzeniem. __________ _

Wiadomości literackie i artystyczne.
Ropertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 

Daiś we wtorek popołudnia c godzinie S „Otello", 
Irsgedja w 5 aktach Szekspir’* ; wieczorem o godzi­
nie 7 „Pumpmajor". operetka w 3 aktach J . Horst a 
I L. Stein’*, muzyka Karola Neuman’a ; jutro w śro- 
dę po r z trzeoi . Svn", komeuja w 4 aktach Kazi- 
Wderza Zalewskiego; w< cswartek „Pumpmajor", 
operetka; w piątek po raz pierwszy „Miłostki", 
komedja w 3 aktaoh Artura Sznltsler'a.

Splewitik „Sokołów." Zbiór pieśni „Sokołów1*, 
Patriotycznych i Indowych, w nkładzie na chór męski 
w capdla, lu l z to w. furteplanu, zebrał Stanisław 
Bursa, dyrygent chórn lwowskiego „Sokoła." Wy- 
■sedł zeszyt I., który sawiera „Boga Rodzica", 
„Hymn Sokołów", „Boże cuś Polskę" i „Krako­
w iaka1' Czysty dochód przeznaczony na budowę dru­
giej aall „Sokoła* lwowskiego. Szlachetny cel wyda­
wnictwa sasłngnje na szczere poparcie, śpiewnik zaś 
sam na rozpowszeoLuienie i lo nietylko w kołach 
•okolloh.

Przekłady Mickiewioib „Pan Tadeusz" wyszedł 
W Zagrzebiu w tłómaczenia chorwaekiem, dokonanem 
prses prof Maretica, z obszerną przedmową Jest to 
nakład „Maticy chorwackiej."

Zjazd radykałów ruskich.
Lwów 27. września.

Zjazd obradował daii od gada. 10. rano do 
t .  wpołudnio nad wnioskami komisji dla sprawy 
Wyborów 5 komir i organizacyjnej. Komisja wy­

borcza, która praoowała wozoraj wieczorem, 
przedłożył: na plenum następujące wnioski):

1. Bu. s.o ukraińska partja radykalna posta­
nawia brs.6 u d i i i ł  w nadohodzącyeh wyborach 
do rady  państwa w kurjaoh o z^a ite j i piątej 
i postanawia stawiać swoich kandydatów.

2. Celem przeprowadzenia wyborów ma się 
Łcwi^aaó centralny komitet wyborczy rusko 
uwraifieikiej partji radykalnej.

3. W  skład centralnego komitetu wohodzą 
a) delegaci komitetów powiatowyon, b) cały za ­
rząd stronniotwa, c) \ tjmowi posłowie radykalni, 
d) re Jaktorowie laskich pism radykalnych, e) 
delegaci towarzystw politycznych.

4. Centralny komitet ma praw o: a) zatw ier­
dzać kandydatów, stawianych przes komitety 
pow—towe, b) załatwiać spory wśród członków 
stronniotwa, c) doitarozaó komitetom powiato 
wym agitatorów, pieniędzy i irform^eji.

5. D la agitacji po powiaUen tworzy °ię l o 
mitety powiatowe.

6. Centralny komitet moie poleoaó wybor- 
oom także kandydatów innych stronniotw lub 
ich nie polecać.

Pięć poozątkowyoh wniosków uohwalonobez 
dyskusji, nad ostatnim rozwinęła s.ę dyskusja 
w tym  kierunku, ażeby z góry wykluczyć moż- 
żliwoić polecania kandydata mcskalofilbkiego. 
Na wniosek dra Łewiokiego zmieniono ten

Egnkt w ton sposób, ażeby stronnictwo rady- 
alne udzielało swego poparoia „zbliżonym par- 

tjom , ze stanowoaem wykluozeniem m cskabdlów 
i zwolenników prof Barwińskiego.

Komisja organizacyjna prsedstaw iła saereg 
wniosków p.zez usta dra Trylowssiego. W szy- 
stkib uchwalono prawie be» żadnej dyskusji. 
Oto główne ud  .wały.

W  sprawie p r o g r a m u ’ Zjazd poruotc 
głównemu zaieądowi, ażeby do trzech miesięcy 
wydał osobno program partji s objaśnieniami.

W  sprawie z a r z ą d u :  Stronniotwo znaj­
duje »ię pod zwieizohnictwbm: a) krajowego 
zjazdu radykalnego, b) zarządu. Zjaad odbywa 
si<? oo roku ze w spółudziałem : delegatów powia 
towyoh, redaktorów pism, ozłunków narządu, mę­
żów zaufania i delegatów towarzystw. Z każdego 
powiatu może byó tylLo 5 delegatów, Główny 
zarząd składa się ł  12 ozłunków i posłów r.d y - 
kalnyoh. P.ęoiu czfenków musi być ze Lwowa. 
Stanowią oni „znrząd wykonawosy" dla spraw 
nagłych. Zarząd główny mianuje mężów zaufa­
nia ‘ 'a  tyoh powiatów, w których organizacja 
jest jesacze słabą.

W spr.w le p r a s y :  Jako  organ partyjny 
uznaje się Htcmadtki Holos. Inne pisma rady­
kalne, jak 3.,-omada, Żytie i słowo i Chłopsku, 
oibljołeka poleca zjazd ozłonkom do rozpowase- 
ohniauia.

W  sprawie f u n d u s z ó w :  Zjazd uważa aa 
rzeos bardzo doniosłą zebranie funduszów n i  
ozas wyborów i Wa/wa do tegu zarząd oeuttal- 
ny i zarządy powiatowe.

Z kolei wybrano oałouków głównego zaraą 
du i centralnego kom 'tetu prseU vj borozego. 
W skład «i,rząiu głównego w esali: Miohał Pa 
wlik, dr. F ranko, W aoyk, Kuchę wica, dr. Ulij- 
nyk, dr. Trylowski, Paw eł Dumka, dr. Daniło- 
wica, dr. Kugenjusa Lewicki, Śmigielski, B iro- 
dajkiewica i W ijtyk.

Następnie odcaytano kills a pism gratulacyj­
nych i telegramów, między innemi telegram  od 
socalistów  k i  akowskich, którzy wyrażają swoją 
solidarność z radykałam i ruskimi, jako stronni­
ctwem oprsycyjnem  Prsemówił jeszcze dr. Le 
wiek. piętnująo moskalefilów, jake „szubrawców, 
kłaniających się Pobiedonoscewowi i biorąoyoh ru ­
ble" oraz dr. F ranko, który wsniósł o k rz y k : 
„Nieoh żyje ruska partja radykalna 1" „Niech 
żyjo poi ka partja aocjalistyuBua!" i „Niech żyje 
ruska partja iocjjalistyofina 1“ Zjaad zakończył 
się odśpiewaniem „Czerwonego sztandaru" po 
rusku.

Z praebiagu jego wynika, iż trofea ru ­
skiego stronniotwa radykalnego nie pomnożyły 
s.ę bardzo od zjaadu zesałorocznego. Sami mówcy 
■karzą się na stagnację i bierny opór mas lu 
dowyob, a wierzyć im musimy, bo przybywają 
prosto z prowinoji, z terenów ruohu. Zdobycie 
jednego powiatu (Przemyśl) i te przy pomooy 
„serdeoznego towarzysza" komisarza Mirskiego 
oraz rozmaitych „epidemij" wyborczych wska 
zywałoby, że o ile ruch radykalny robi po 
wsiaoh ruskich postępy, to zasinga tego faktu 
należy się bardziej zewnętrznym pocuaLom, 
aniżeli rzeczowej stronie sprairy Jednam  sło­
wem aaangażowany jest tu w większym 
rtopniu tem peram ent i fantazja ludu, aniżeli 
jego polityczne i społeozne wykształcenie.
A niepowodzenie w tylu innych powiatach 
nie pozwala mieć wcale złudzeń, ażeby młoda 
strcnn.otwo ruskie tak  prędko stało się 
sFynnikiem, któryby mógł z iwaf=yć na szali 
publioznego żyoia.

Zostawiając na uboczu polityczny pierwia­
stek zjazdu, chcemy zanotować jeden, zaobser­
wowany podczas jego obrad, a bardzo zna­
mienny rys z dziedziny — garderoby. Oco wszyscy 
rady zali należący do sfer inteligentnych, odzna- 
ozalą się filozofiosnem zaniedbaniem stroju, pusu- 
mętem nielr edy p j sa dozwolone granice. Co 
drugi z nich, a ■> to przeważnie młodzi ludzie, 
którzy powknniby w życiu widzieć wiele innych 
pięknych rzeczy po za polityką i wyborami du 
sejmu, odznacza się jakąś niedokładnością ubra­
nia. W iec jeden z nich m» łokcie, uwieńczone 
dziurami, drugiemu z pod inekspnmahlów wy­
glądają niedyskretnie rąbki „niewymownej* bie 
lizny, trzeci uważa m tnaie ty  za luksus, na jak i 
sobie muzę pozwolić tylko Rotszyld itd Trudno 
doprawdy zrozumieć jak  ludzie cywilizowani, 
pragnący niższym warstwom społecznym zape­
wnić um iał w zdcbyoMoh kulltury, mogą sami 
lekoeważyć je w taki sposób. Jeżeli wykluosymy 
możliwość, ża ci panowie pozajn, to pozostanie 
chyba przypuścić, iż sądzą, że zajm swać się po­
lityką a równocześnie ubierać się po europej­
sku, są to dwie czynności, które się wzajem o ię i 
wykluczają Ne, ale to byłby pogląd bardzo 
lokalny |

Z Izby sądowej.
Lwśw 28. września.

(Zabójstwo.)
Jezzcza jedno. Tym razem rzecz rozegrała 

zię nie o konia lub o kurę, ale o — f\jk e  Dnia 
26. maja bi. we wsi „Kamionka-M ysany" odby­

wało się u jednego z gojpodarzy tam tejszych 
wesołe, na którem  byli między innymi llko Ssko- 
repad, późniejsza ofiara zabójstwa i Iwan Zełe- 
:r jrj, późniejszy zabóioa. Nad wieozorem zażądał 
Zerfonyj, aby mu llko  dał zapalić iwo ją fajkę, 
którą właśnie trzym ał w uataoL, a gdy temu 
żąa&niu llko  odmowił, w yrw ał mu Zełeuyj a ust 
łajkę i rsucił ją  o kilkanaioie kroków na 
grządnę.

Oburzony llko krzyknął w odpowiedzi na 
to jakmś obelżywe słowo, hkutkietn którego
0 mało lie przyszło do Lójki, na nozęsoie prze­
szkodzili temu inni goście wozelni. Zełeuyj po­
stanowił jednak bądź oo bądź odpłaoić się likowi 
za odmówienie swej ni iszczęsnej fajki. W ycią­
gnął kół z płuta i po pewnym czasie d jp ad łsry  
swego adw ersarza, n d e r.y ł go z ty łu  po gro wie 
tak  silnia, że llko wpadł zaraa na ziemię. W te­
dy Zełenyj nieprzytomnego już począł jeszuze 
oKładaó oez litości. N azajutrz um arł llko  wsku­
tek zgruohotania czaszki.

Rvzprawa o to zabójstwo odbyła się dziś 
pod przewodnictwem radcy Lorenza w asysten­
cji pp. Litwinewioza i Tomasaewskisgo. Ocka- 
rża prokurator p Garlioki, broni dr. Górecki. 
Zelenyj ma 34 lat, ma żenę i dwoje dzieci. 
K ilka lazy  był już karany sądownie za bójkę.

Stanisławów 27. września.
(Tajna rosprawa.)

Praed tut. sądam powiatowym m >'skim  de­
legowanym odbyła się we środę bardso chara­
kterystyczna i ciekawa rozprawa karna, na skar­
gę uadporcosnika huzarów p. Spaitsa prteoiw  
r  Kannabiohowi o obrazę fauuoru z § u. k. 
Rosp<*awa została na wniosek sastępoy oszarży- 
< iela prywntrego mimo sprzeciwienia się obroń 
cy dr. Eljasza F uoh le ra  tajnie przeprowadsoną
1 aakcńczyła się tern, że aęds>a odstąpił akta 
sądowi obwodowemu, gdzie w tej samej sprawie 
toczy się p raed  w p. K annabichoi/i śledztwo o 
zorodnię gw ałtu publioznego.

Oo się tyozT sprawy samej, rzecz przedsta­
wia się jak następuje P. Spaits oskarżył p Kan- 
nabioha, że on rozszerzał wieści uwłaczając" 
OaOi jogo (p. Spaitsa), a mianowioiu, że chwolił 
się ze wypol.czkowal go i zrznoił ze schodów. 
Oskarżony jednakowoż zaprzeoss. temu i przed- 
stawi i> przebieg całego zajścia, jakie miało miej- 
soc między nim a nadporuoznikiem dnia 
15. sierpnia b. r. P reystad łsty  pod wieczór dc 
domu zastał w st-jn i swojej konie p Spaitsa, 
umieszczone ta*- po d c i a j jego nieobeoności i po 
wiedział żołmersowi, że powinien go się był 
wprsód spytać, o pozwolenie. Kiedy póiniej sie­
dział przy kolacji, ołyizał przez otwarte skno, 
jak  huzar meldował coś po węgiersku n*dporn- 
i zmkowi, wychylił zię więc i powiedz.ał mu po 
franousku, że w Europie jest zwyczajem spytać 
s*ę gospodarza o pozwolenie, zanim się konie 
wprowadzą do cuduej stajni. Onosr w yarzyknął 
jakieś przekleństwa węgierskie i podszedł na gó- 
rv aby ukarać śmiałka. Tymobasem pochwyoił 
oskarżony wiszący na ścianie rewolwer, a skoro 
uadporacznik stojącą przy drzwiacLsłużąc i; ode- 
pohnał i w targnął do pokoju, zmusił go grożąo 
ciągle re wolwerem, do opussozenit. mieszkania. 
Ale p. Spaits nie dał za wygraną, ba wołał hu 
żarów i zakomenderował * ,,tackę*. s.'e lhna. 
Oskarżony bronił się znowu rewolwerem, zagro­
ziwszy oficerowi, że rewolwer ma sześć naboi 
i żb naprzód zastraeii huzara, a pó ,aisj jego. 
Na takie dictum acerbum opuścili p. Spaits i je­
go huzary pokój p. K annabioha i zostawili go 
w spokoju. T ak opowiadał praed sądem p. K an­
na bich Lwiadkowie powołani przez oskarżyoiela 
prywatnego nie potwierdzili jakoby p. Kaana- 
bich użył inkryminowanych wyri zów, a ponie 
waż komenda wojsko n a  oskarżyła ge e gw ałt 
publiczny i w tej sprawie, jak  wyżej już wspo­
mnieliśmy, toczy się śledztwo, odstąpił sędzia p. 
Saani owski ak ta  sądowi obwodowemu.

Zamieszki na Wschodzie.
(Telegramy „Dziennika Pofeklsgo").

Stambuł 28. września. Uwięziono tu wczo­
raj dwóoh notablów ormjańskioh, podejrza- 
nyoh o związki i tajnym komitetem rewolu­
cyjnym.

Fillpjpol 28. września. Ze Stam bułu dono­
szą, że ostatnimi dniami odbyły się tam qnów 
liczne rewizje i aresztowania. Powodem ich jest 
to, że w meczecie Meohmeda przylepił ktoś 
rewoluoyjną odezwę i że partj * młodo tureokz 
rozrzuciła kilka tyiięoy egzemplarzy brojsury 
drukowanej w Genewie, a skierowanej praeoiw 
sułtanowi.

Telegramy .Ozienrtika Polskiego/
Wladen 28. A nośni*. Stojąoy, jak  wiadomo 

w bliskich stosunkach z prezydentem  izby Chlu- 
metzkym Neues Wiener Tagblatt przynosi nastę­
pujący program pracy isby w sesji jesiennej: 
budseł, ustawa o iw<o sso tj i iie, Której prseoią- 
gnięcia prawica isby dopuścić nie chce, nastę­
pnie nagłe wnioski tyczące się zajść w półno­
cnych Czechach, tak  ze strony czeskiej jak  nie­
mieckiej — w kwetiji prawa o nietykalności pe- 
sel.-kiej z uwzględnieniem decyzji najwyższego 
trybunału  w sprawie p-zymusdwegn składania 
zeznań po-^ów jako świadków, — dalej nagłe 
wnioaki w kwest,! pominięcia kompetenoyj sej­
mów przoż to, iż wybory z piątej kurji mają się 
odbyć woneŚLiej, nim sejmy wypowiedzą swe 
zdanie oo do pośrednictw luo bezpośrednich wy­
borów.

Następnie przyjdzie pod obrady nowela da 
ustawy o podatku g :cłdowym, ustawa o prawie 
wywłaszczani- przy zakładaniu telegrafów i tele­
fonów, ustawa o wewnęL-znem urządzenm sądów 
i ewentualnie nowa ustawa o upaństwowieniu 
kolei północno-zachodniej.

Nieustająca komisja przemysłowa nie będzie 
już zwołaną wcale.

Bukareszt 28. września. W spaniałe przygo­
towania na priyjęoie oesarza F ranciszka Józefa 
są prawie na ukończeniu. Publiczność prowin- 
omnalna napływa tłumami do stolioy.

Na cześć cesarza będą wszystkie biura i 
szkoły przez caaz jego pobytu zamknięte.

Grsowa %8. wraeSu a Dzisiaj runo przybył 
tu  król A leksander serbski, a w 1 wadrans później 
król Karol rumuński. P rs spłynięoie przea Ż.Or 
L zn^ Bramę odbyło się p isy  śliosnej pogodzie. 
Po stronie serbskiej przygotowania do uroczy­
stości były bardzo nikłe, podozab gay Ram unja 
wystąpiła wspaniale.

Na jednej siaoji s t J . cała dywizja wojska 
rumuńskiego, na drugiej orkiestra rum uńska 
g ra ła  bymny narodowe, na innych stacjach były  
to kaw aierja rum uńska, to dzieci szkolna z oLo- 
lągwi&mi itd.

Przepłynięcie Żelaznej Bram y trw ałe oztery 
minuty i udało się doskouale. D ziała grzmiały 
nioustnnuie.

Cesara F r m cissek Józef uścisnął zerdeoznie 
króla Karola natonrast królowi Aleksandrowi 
podał tylko rękę. Król serbski był, jah się 
zdaje w bardso aiym humorze.

WUdeft 28. wrteśnia. Wiceprosjdent lisowskiej 
iiD y  nandlowej F itj ts, otrz/mał krzyż kawalerski 
orderu Franciszka Józefa.

WlffdeA 28. września. W Praterze odbyło się 
wczoraj zgromadzenie około 5u00 wyborców socjali­
stycznych z piątej kurji.

Wiedeń 28. wiześoia. Komisarzem rządowym 
dla pierwszego rygorozim medycznego we Lwowit 
mianowany dr. Merunowioz, egzamina'oran.i: dr.
Ra iziszowsłii Sobieraiski i aptekarze: Piepec i Skle- 
p<ń3ki.

Wl idłń 28. września. Na uniwersytecie Ja­
giellońskim na faknltecie medycznym mianowany 
kumisarzem rządowym przy rygorozacn medycsnjeh 
Idkarz pow* '.r. Bielański, iego zaji^poą pro­
fesor ó’. PoniKło; koegzoinlnatorem pizy drnglem 
rygorozum mianowani profesorami Jakubowski i Ja­
worski, przy trzeoiem prof Trzebitify i Pieniążek.

Dla egzaminów aptekarskich dla egzaminów 
wstępnych mianowani profesorowie Witkowski, Rosta­
fiński, Ciszewski i Schramm. Dla rygorozów jako 
korni sari rządowy dr. Bielański, jako egzaminatoro- 
wie Olsiewski, Schramm i Łazarski, oraz z ramienia 
grer.jU m aptekarskiago aptekarz Heller.

Burd«aux 28. wrzaśnie. W Saint Marie zetknęry 
się dwa pociągi ; czternaście osób rannych.

Wluduń 28. września. N .ektóre pisma doro­
s łą  w form. s pogłoski, iż ambasador niemieoki 
br. Enlenburg, ma zostać kanoLrzem  rzeszy na 
miejsoe ks. Hohenlohego.

Budapaszt 28. września. Petter Llcyd donoii 
z Oriowy, że z powodu uroczystości otwarcia 
kanału Żelaznyoh W rót cenzrz utrzym ał graiu- 
laoje od papieża, cesarza W ilhelma, króla wło­
skiego i  oara Złote pubary, którymi monarobo- 
wie pri.yp.jali do siebie, i o-ja/ii monarchowie 
przyjąć na prośbę węgierskiego m inistra handlu 
p Daniela, na pam iątkę tego aktu.

Ballkter września. Carsrwo, królowa
W iktorja, książęta i SaLsbury, byli woaoraj na
nabożeństwie w zborse angielskim w Craihie.
Po południu odbyli carstwo i Królu w a W iktorja 
przejażdżkę, byli na herbacie w zam ku Aber-
geldie, poozem wrócili do B .lm oralu

PeterBburd 28 wra<żaia. Carstwo powraca­
ją tutaj w d 30. lub 31 października r. b., 
dnia 1. listopada bowiem przypada druga rę  
eznica zgodu A leksandra III .

Trydent 28. września. Z okazji otwarcia kon- 
gresn anti-masońskiego odbyła się wspaniałe prooe- 
sja, w której wzięli udział wssysoy bawiący to kaią 
żęta kośoioła, setki korporaeji i olbrzymie tłnmy 
lndncśoi. Procesja trwała trzy godziny. Porządek 
był wzorowy.

Przyjechali do Lwowa
dnia 23 w rześnia 189$ i

HOTEL 20B Z Ż . M. C zosnozska, L. M ilewska z 
Horodyszczs. A. G oisjrskl m  Mederówki. J . Gizoweki z 
M okrzsn. J .  W iktor z U zu ies . R Hor^dyski z Żubim ee.
J  O be ty ń ssi z Odnowa. B. Cieński z K urow a. A. hr. 
Męciński z Dukli W. i F . Rośeiszewssy z Podola ro t.
T Sroozynsii z Ja s ła . A. Górecki z W ołynia. 8 8ozsu- 
oid z Sozsni. 8. GołaszewsLi z Toustobab. Dr K Jaroń- 
ski ze Skałatu. Dr. Apf»lbaum  z Tarnow a. L  K riser z 
W ygody. Dr. O. Herz z B o lec . ft. W aldek  s Palany . F. 
Pau ls z H p ie n ii  E. 8kutezky z W iednia.

N A D E S Ł A N E .

Rękawiczki męskie angielskie
jus od 1 et. 50 ot. p o le c a j .

Motylewsti i Krzysztowsti
L w ó w  pl. Alarjacki 1. 6.

obok Hotelu francuskiego

M. Jonasz
DOM BANKO\VT I  KANTOR WYMIANY .

we Lwowie, ulic* Jag ie llo ń sk a  1. S, 
k upu j* i * p r iB d r j «  w sz e lk i*  p*pi*r<r w a r-  
to śo .aw * , Iowy i " l o r e ł f  po z j j i z ń a iy m  

h * p * i *  d z i*n *ym .

!I OdrAżiilajcle prawdę od blagi !
tkl za ■dwa medale zasługi otrzymał S. W. Kisusjowskl za 

w rió b  znakomityun tutek niekiejonyoh 1 — Takism 
odznaezem em  ta d n a  fabryka tutek poszozyeió się
nie może, polcea się również tu tk i zlej cne  i  p ia- 
wdziwego papieru egipskiego. — Proszę lądLe tutor 

Rien ojowBkiego 11 W szędzie do zabycia.

Magazyn Schayoiów
w e L w o w ie  p o leca

w wielkim  wyborze nowości z konfekcji damskiej i m aterje 
n a  suknie, okrycia i t  p. 1863 1—?

D r. J a n  P a p e e
sekundarjasz na  oddziale oboiób skórnych i w enerycznych 

szpitala  powbzechnego wc Lwowie
ordynuje ulwa Pienarjca u l a, 1. piętro od 

goieiny 3 - 5  popołudniu. 1849 i —?

L e k a r z  c l io ró b  k O D le o jc n  1 a k n s z e r

l)r . Józef Zakrzewski
odbywszy czteroletnie studja spec ja ln i w ln» irukn, Ms- 
naebjuui i W iedniu w klin ikach prof E h rendorfera , 
W nckla i Chrobaka o s i a d ł  w *  L w o w i e  i ordynuje 
t r z y  u l io w  S w o w a a k i o g o  1 . 5 ,  1 , p i ę t r o  wd 3
18 i9  do 5. D la  ubogich od 9. do 10 bezpłatnie. 1 — Z#

L c k u r i  c h o r ó b  k o b i e c y c h  i  a h u s a e r

Dr, Leopold Schellenberg
t . op tra to r k liniki połotniozo-ginekologiczne p .ofesora 
Chrobaka we W iedniu, b. ^ y e teo t król. k lin ik i oh n .rg i-  
oznej prof. M ikulicza we W rocławiu, i  lekarz klin.Ł . 
cno jo  w ew nętrznych p ro '. N o th n jg li we W iedniu, osiadł 
we Lwowie i oraynuje przv uncy K opsrnika I. 2 ł ,  od 
3. do 5 popołudniu D is ub^gioh od 9. io  10. przed poł.

bezpłatnie. 1816 1— V

Nk bżzoi obecny poleca się od lat 40 istniejąca 
firma Wilhelm Kamei dawniej

J a k ó b  H a l  b e r
płao Krakowski I. 3 , I piętro.

Firm a bet p n t r w y  pulU cznoici b lu ty  — 
m im a t mie datri prmecltunpch laekaf konku­
rencji, wielkim w ybo-rm  towurOw Urodnych, b l»-  
watnyeh, judwohnych, płóciennych i t. d. po  
tdam iewatdoo nisk.ah eeaach. 1900 1- -6

l w ó w  p U o  E r t k o w g Ł t  1. 3 ,  I- f l g t r o .

C. k. nolarusz w Skałacie
poszukoj* rutynow anego eg'*m .c.owanego koneypienta  
r .ta i ,_ .uego , — do substytucji nzdoinien’ k az iy d ac i m ają 
pierw szeństw o — pisem ne zgłuszei-i* przy zapodaniu w a­
runków i Jołąozeniu świadnetw w odpisaok, przyjm uję do 

10 p s id z isn i.k a  b. r.

P o w ró c iłe m
Dr. Adolf Lukas

1 9 l4  u lica B la c h w s la  L 8, —  ordynuje od 3 - 4  1 —4

Rękawiczki angielskie
„iporf" do powoienia i  spaceru 1 50, 2'50, 1 zł.

P S 1 • • L

Marcin Muller
plac H alicki 1. 14, (obok B anku h iu e in .g . ) .

K u c e h r j *  o . k  R t U r j a s z A

Aleksandra Jasińskiego
i kaEoelarja c. k. lwowskiej I*by nutarjalLej 
przeniesiore zostały do Ktmienioy W nyoh. 

Bau-owiczc w ulica Aaadam ioka 1. 8.

W niedzielę nastąpiło otaarrle

Restauracji kasjrna oficerskiego
'u I Io a .  F r a d r y  1. 1 ,  

zanzem
K O N C E R T

« k  m uzyki wojskowej b ). p. p. Początek o godzini* 7. 
Z p w ian ieu

J.  W •  II K •  I, 
restaurator.

N E K R O L O O J A .

Marjan Konopka
nąjtK ochańizy  ly n  Ignacego Konopki, kon tr le ra  
akcyzowego i F ranciszk i s O chocińskieh, zm arł 

dnia 26 b. m 
Pogrzeb odb-dzie się d n ia  28. k m., o gudzinle 

3 p o p o łid n iu  z ro g ita i  żółkiBW skięj n a  cm entarz 
Janow ski.

P H O M E S
d o  o lą g n le n lo  1. p a l d z l e r n l k a  r  b ,

n a  l o s y  r « g a l « > J I  C l * y  po 3 zł. 25 et. w raz z .
stemplem.

Główna wygrana 2 0 0 .0 0 0  Koron.
Przy  zam ówieniach z prowincji mprasza się o dołącz ­

a ła  20 et. na  poriorjum . j
U p ru z a  się o łaskawy wczesne zam ówienia, gdys z le -  ! 

te n is  na dwa dn i przed ciągnieniem  z powodu w y c iir -  ! 
p an ia  zapasu nie mugłyLy byó wykonano.

HOTEL 1 TfiOPOL
Nabywszy na własnośó hotel ten, z największym 

kom firtem  urządzony, oświetlony elektryczni*, p r  »adzę 
go o le in ie  p o i  w łasóym  zarząd ua, zaw iadam ijjąo rów n*- 
oześnie Szanownych P. T. Guśoi, i e  s spółki Ho talu  
Im perial w /  s t ą p i ł e m

Polbcająu się i nadal łaskaw ym  względom, pezostąją 
uniż my m tugą

Krzysztof Janowicz
właśeieięl hotelu, kaw iarni i restanrasji „Metropol* 

ws Lwowie, ul Pańska 1. 1.

T E A T R  hr SKA RBKA.
X >xiA:

Popołudnia o godzinie 8-*j.

OTELLO
t.aged i*  w 6 a k a o l a 6 odsłonaeu W  Szekspira. P rzek ł 

I  Paszkowskiego.

W ieoiorem  o godł. 7-ei.

PUM PM AJOH
operetka w 3 aktach, Ja n a  U orsta  i Leona Steina, tanzyka 

K arola Neum ana.
OSOb Y :

Iwar> Iw anrw icz Ł tpow uików , gub. Myszkowski 
A «ki A n lre jrw n a . jego żona . K asprow iczom
Olga Iw nówna ich córka . Bohust
Fiedor Sobolew . . Bogucki
W ładym ii Iw anow ic! . . Orzelaki
C hytr-w , radca tajny  Kiczman
K rap tk i 1 , . . Jednow iki
D r a p a k i /  oby " * tele . . K m ochw  >
SeLakin, d y re tto i policji . Swaryezewski
E liza  |  . . Jankow ska
A nna > j:g o  oórki . . G rom nicka
M aryna  J . Miłowaka
Mik j ł  je  w, dyrektor szkół F tń u izenko
Czestiakow. pocztm iatrz . . N e u i.a n
Duczeńko, sędzia powiatowy . , a» elski
Gik uw, -ar. adea p ita la  B 'y h  bwiez
W auka Kamilozow, służący F iedora . Wysocki

l a s s ? ) f ; f c ó u ,
barbora , gospodyni domu z pod „Bia­

łe j gęsi* . Lasocka
Iw an służący . . K obryń

Jutro  „8Y N “ sztab a w 4 aktaoh 
Zalewskiego.

Kazi mierzą

Kajpiękniejue rysy nie pomogą jeżeli ceru nie jest białą, 
gładką i jeżeli wystąpią piegi.

Pielęgnowanie twarzj sutem jest nieodaownem środkiem 
de u y  s arn miana pięknej.

Do dzisiaj najlepraym środkiem iest

iiiosci— lasu m i i i
ot. N r. n. 60 o t )

M y d ło  b U o w e u,j r i .O E A ” T> p iL A R ^ M E B o T S p d łk l
O dobroci tych środków p n e k sn a  się każden Lwów — Hotel Georga.
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T  ALOSZĘ PETERSBURSKIE
męukie, damskie i dziecięce 

sprzedaje po oenaoh fabryoznyob

STANISŁAW GABRIEL
we L w ow ie , p la c  M alicki L 3.

Drobne ogłoszenia.
^ d i i e t i e z i s  r o z m a i t e

p j l'U cant1! od wyrazu.
w a n n y  i  t n . i e  w  i * .

Ikładzie kąpielowym Urosnę
I S k l  p rzy  u licy  A k ad em ick ie j 1. 10, 
( tw a rte  c o d z i e n n i e  od godz. 6. ran o  
do y wieczorem , zaś w n ied z ie le  i św ię ta  
od godz.  6  ran o  do 3 .  po p o łudn iu . 
Ł a ź o i a  d la  p a  ń każdego p ią tk u  od godz 
2. Ho 7. wieczorem.

< j O t e i  i f l e t r o p o l .  P o k o j e  w r a i
ś w i a t ł e m ,  p o ś c i e l ą  t  u s ł u ­

g ą  o d  8 0  c t .  M l e a l ę c i u t e  3 0  i ł .

A r f i o d n l k ,  la t  35, fachow y, p raeo - 
U  w ity , m ający w iadom ośei p rak ty czn e

.e o re ty e m e , w ykaże ł i ę  eh lubnem i 
św iadectw am i, p e izu k u je  p o iady  A d r» . 
S ko p n iek i, Lwów D w orzec, ogród  k .le -  
jow y 697

CUKIER POTANIAŁ
w h a n d l u

Karola Bałłabana
1 k g r. w g ł o w i e ..................................37 ct.
1 kgr. n a  c z ę ś c i ................................. 38 c t
1 kgr. k o itk i i m ą c z k a ....................88 et
0  d a liz y ch  m iś k a c h  cukru  uwiadom ię 

P . T . P u b liczn o ść .

Dr z e w k a
l :an Łr. B r u m e r i

o w o c o w e  s p r zeda j e  J u -  
P j d h o . c e  p. Stryj .

Rz ą d c a  t e o r e t y c z n i e  wy t nz ta ł -
eony, z dłuższą p r a k t y k ą  poleca się.

A d r e s :  „ Rządca“ p r. Chor ośn i ea  619
P o r t e p l a n
z brym stanie

k r ó t k i  w bardzo d r ­
anie tan io  do nabycia.  Ul i ca  

Z<w r o z i  -t.i 10, II.  pięt ro,  drzwi  n r  12,
in ięd/T  g o d z isa  I I .  a 1| 1.

2 złr. J u l ia n
Uście ruskie.

wysyła  
oooztą f 

Marko wski,

O y d z e  k  s z e n e
1 \  l aczkach 5 klgr.  pocztą f ranko za

bary-

p o czta
683

p r a k t y k a n t a  z u k ń e z o n j  2. klacą
> )óską lub r ea ln ą  z dobrym p o s t ę ­

pem poszukuje ha nde l  kerzenuy Si. R o ­
m anowie !*  w Kołomyi .  689

Brzoskwinie i Gruszki
t y r o l s k i e .

Śliwki węgierskie
p c le ca  h an d el

ST. M AR K IEW ICZA
we Lwowie.

Zupełnie świeży transport

Herbaty chińskiej
otrzymał i poleca

Fryderyk Schubuth
________ Lwów, Rynek 45.________

R u m
I Ja m a ik a  p raw d ziw y  s ta ry  flasz. zł. 2 — 

Cuba arom atyczny b dobry „ ,  1'40 
i J J e M .ra ra  arom  b dobry  „ „ 1 '— 

| A rae .b ia ły  de Goa i M an d a rin  fl. z ł 2-— 
poleca handel korzenay

W ła d y s ła w  B a ż a n t
Lwów, u lica  H a lick a  1. 3.

okien
XZ>o

zaojatfyiaaia irzw i i
N A  Z I M J Ę  

lalm nal białe 1 b r ą i O W O
w różnych  g ru b o śc iach .

K i t ,  g i p s ,  c e m e n t  1 t  p .
po leca

ALOJZY HOBNER
L w ów , R yn ek  38.

Lodownie pokojowe
jedneuti i z dw om a drzw iam i n ad zw y ­

czaj lek k ie , zg rab n e  i p rak ty czn e
p e leea  1674 1—7 

po cenach przystępnych
A lojzy HUbner

I _ iw ć > w 3 D E Ł y n o k  1- 3 8 .

Spasł Mam v  Cierniclioffcacli
na drodze  m urow anej T arn o p o l - Z baraż  
rozpoczyna się  z k Ó3am w rzesn 'a  r. b ;  

ie jse u  w azelk iego g a tu n k u  ry b y  do 
n ab y cia . 1853 1—4

na

S i e s z k a a i i k  A s k l e p y
po 1 cencie ort wyrazu

Uczeń
droguisia lun asystent farmacji,

znajdą kondyeję w pierwszym skła-

^^.arobek uboczny
150— 200 z łr . m iesięczn ie  d la  osób 
w szelk iego  s ta n u , chcących  się  zajść  
sp rz ed a ż ą  p r a w n i e  dozw olonych 
losów. — O ferty  do H aup tatad tliche  

W ech se ls tuheoG esellschaft 
A d l e r  sfc t l o m p .  Budapeszt. 

Założony w r. 1874.

*XXXXXXXXXXXXXXXXXXOxXXXXXXXXXX*XXXXXXX
«  R A J f T O J ł  W Y M J A J f Y  <

o. k. aprzyw. gallo. akcyjnego Bankn Hipotecznego -f
k ap u je  i sp rzed a je  ę *

w szy stk ie  papiery w a r to śc io w e  m onety

X
X
X
X
X
X
X
X
X

po k u r s i e  d z i e n n y m n a j d o k ł a d n i e j s z y m ,  n i e  l i c a ą e  ż a d n e j  
lako dobrą I powią lokację poleca:

p r o w i z j i .

1011 1 - 7

4°/,0 listy hipoteczne koronowe,
4 '/»0/o listy hipoteczne,
5°/„ listy hipoteczne premjowana, 
l° /0 listy Towarz. kredytowego ziemskiego, 
4 ‘/i”/o n Banku krajowego,
1%, listy uanku krajowego,

X
X
X
X
X
X
X

4 ‘/»°/o pożyczkę krajową galicyjską,
4°/o pożyczkę kraj. gal. koronową,
4*/0 pożyczkę propinacyjną galicyjską,
5'/o n - bukowińską,
41/i<’/o pożyczkę węgier. kolei państwowej, 
4 V /o  . » . propinacyjną węgierską, 

obligacje komunalne Banku krajowego, 4#/e węgierskie obligacje indemnizacyjne
I wszelkie renty auttrjackle I węgierskie,

które te papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 
■ V  p o  c e n a c h  n a j a o r i j r g t n k t j s i i c h .  “S C

UWAbA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T.-kupujących wszelkie wylosowane, 
a Już p łatie miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez 
wszelkiego potrącenia; zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kupoaewysh, za zwrotem
kosztów, które sam ponosi.

X
X
X
u

X
uu
X
l i
X
X
H
X
X

MUCHOMOR
Jen i

2 p i ękne  p sk e je  frontow a od 1. p a źd z ie r­
n ik a  ul. K aleeza  9 A .

Ul. B rsjerow aka i. 15.
p a źd z ie rn ik a  a a  1 p ię trze  4

P r o ś b a  d a  K o d a k ó w !  O lo ja lia ta
pr f w .tn y , k tó rego  w ilk  w śc iek ły  na  

B ukow inie w roku  1891 p o iz a rp a ł  — 
n iem a ż aJn e j d ro g i do w yjśc ia  — gdyż  
p o w tórna  k u rac ja  n ic  n ie p o m o g ła ; na- 
; a d y  kanw uU yjae  i eherob*  nerw ow a 
w zm ogły się  t e u b a r d z ie j .  W  te j waleo 
o ju tro  b łoga  o pom oc d la  a ie ro t, gdyż 
nam  śm ierć  głodow a do ócz zag ląd a .

Od 1.
p a źd z ie rn ik a  aa  1 p ię trz e  4  peko ja  

z balkaaem , p z ed p .k ś j,  k u o h a la  a a  2 
p ię trze  4  pakaje , p rzed p o k ó j, k aeh n ia  
i 3  pokeje, p rzedpokój, k u c h n ia  — 
w i i H t k e  si d w a  m a  w y e i o
d a u i .  B liżzza w iadom ość w re d a k c ji  
„Śm igus*1* u liea  Ł yozakow ika 1 27.

dzie aptecznym w Krakowie, 
Stradom 1. 7. 

Uczeń najmniej z drugą 
gimnazjalną. i 8 9 ł

ulica

k la s ą
1-1

d a  n a b y c i a
w h a n d lu  1674 1— 7

ALOJZEtlO HUBNERA
l . w ó w .  R y n e k  S i .

* X X K X * X X * X K * X X X X X X K iC K X X X J « X * * X X X X I « « X * X * X
Lekarz chorób wewnętrznych

Dr. Stanisław Jana

Ostrzeżenie.

Za r a a  d a  w y n a j ę c i a
m lenię szu s z k e n fo rte z

t a  25 Ur 
■rządzono

w ie lk ie  dar* pokoje, obozeraa  a y śa , tak aż  
kuehn ia  i sp iża rn ia  z p rzy n ależy to śe iam i 
w p s r t . r z e  i p ię tra c h  w kam ien icy  przy 

i tń ik .o j  lieiu liey  P a n ień sk ie j l ie tb a  11 a) a a  dole
3 p a le j*  wiolk o, e b iz o ra a  a y ża , U każ 

.................  ii za  30 z łr .,kaeh n ia  z p rz y a a le śy te śo ia i  
oraz i t a i s i a  na  4 koalo  1 w oaew ala ; p ię ­
kny ogród.

.Ostrzega się przed zakupnem dwóch
7 , 7 j  . n  n r 3 DAnvTrn-7 v  listów zast. tow. kred. ziemsk. galic.
ZAK ŁAD OGRODNICZY 4 (y0 s. I I  3775—3776 wartoś-u

M, W O L IŃ S K IE G O  , ( 1 0 .0 0 0 ) dziesięćtysięcy z łr ,  które
|  w Krakowie zaginęły, ponieważ

T. K A C Z Y Ń S K IE G O ]  uczyniono kroki w celu amortyzacji.

Iwe Lwowie, Sadotcnicka 13 
poleca

drzewa i krzowy owocowe, drzewa 
krzawy ozdobne, róże pienie 
ki(«czasto, tlaace szparagów 

3-letnle do sadzeala jesiennogo
n a jlep szy m  doborze  odm ian  po 

cen ach  n a jn iż szy ch .

Ceamkl na kazce żądane gratis 
I fraaco

Jeden

K  O  H
Jest oo sprzedania

przy uliey Głębokiej 1. 8 .

p o w r ó c i ł

o r d y n u j *  o d  3 .  d o  

ul. Wałowa I. 27.

Bez Prucia!
Przyjmuje  de chemicznego czyszczenia,  

odnawiania ,  prasowania  wszelkie

Ubiory męskie i suknie damskie
pierwszy wiedeński  zakład 

o z y a z o z o n  i a  p l a m
SZYMONA WEISSA, Kopernika 12. 

Na żądania ozyszczę ubiory zupalnlo 
w przeciągu kilku gndziu. "Mb*

H A N D E L  H E R B A T Y  C H IŃ S K O -R O S Y J S K IE J

B liższa  w iadom ość ta m ie  a w ła śc ic ie la .

Ruch pociągów kolejowych
t b a w l ą i a j ą e y  ■ d n i o m  1 . m a j a  1 8 N  ( e i » »  a r o d h o w o « o « r o ^ ę j a k l ) .

Do Lwowa prcyoliodaąt

i N a d b raez ia

Z  B erlin a
Z K rakow a, W ie d n ia  i  W ro eław la  . •
Z  ..........................................................................  • •
Z M uszyny-K rynicy  przez T zrn ó w  ( f o i  * , do " ,  w ł ) (*od

” ,  do ” 1, w ł . ) ..........................................................................
Z M uczyny-K rynicy  prze* R zeizów  . . . .
Z M uszyny-K ryniey. p rzez  P rzem y śl 
Z M szany dolnej p rzez  T arn ó w , Hozwadowa

przez Dem bicę . . . . . .
Z Chabówki  przez  T arn ó w  . . . .
Z Chabówki przez Bzeszów  . . . . . .
Z Chabówki  p rzez  P rzem yśl . . . . .
Z  Kawy ru sk ie j i i r m  Ja ro s ła w  . . . . .
Z K rosnu, Iw onicza , R ym anow a, Sanok* p rzez  Praem yśl 
Z M ezo-L akorcz i P esz tu  p rzez  P rzem yśl 
Z  Ław oeznego, Pesz tu , M iiho leza, M uukaeza 
Z  H rebanow a ( tjlk o  cd 10. lip c*  do 31. s ie rp n i*  wł.) .
Ze Skoiego i S try ja  (*ze Skolego ty lko  od */, do *•/,) .
Ze S tan isław ow a przez S try j . . . . .
Z C h jro w a  p rzez S try j . . . . . .
Z  S u czaw j, H u s ia ty n a , KorósmezB, S łobody  ru n g u r ik ie ) , B er- 

hocie tu . C zudyna, B adow iec, K im p o lu n g a , B u k a re is tu  
i Jago . . . .  . . . .

Z Suezawy, C zortkow a, Kórósm ezo, K a łusza , Sopow a, B uka- 
r tu i tu  i J a s s  . . . . . . .

Z Suczaw y, R aao w iec , B erh o m etu  i C zu d y aa  (każdego pon ie­
dzia łku ), P e e ze n iJynałk u ),

Z  Suezaw y, H u s ia ty n a , K a łu sza , N ow osielicy , C zudyna (każdego 
po n iedzi; łku), B adow iec, K im po iungu , B ukaresztu  i J a se

Ze S o kala  i J a ro s ła w ia  p rzez  B aw ę ru sk ą
Z  B e łżca  . . . . . . . .
Z Podw ołoczysk i Brodów (dw orzee L w ów -Peazam oze).
Z  Podw ołoczysk i B rid ó w  (dw orzec głów ny)
Z B rzuehow ic (od  ‘I, do **/, i od *•/, do %  w łączn ie) .
Z  B rzuehow ic (od 26. c ie rw c a  do 14. s ie rp n ia  w łączn ie)
Z  Janow a (*przez oały  rok , — f )  ty lko  od " i ,  do •*/, w ł.) . 
Z  Jan o w a  (ty lko  od ‘I, do " / ,  i od ‘i, do *•/, w łączn ie)

Za Lwowa odchodaąt
Do K rakow a W ie d n ia , W ro c ław ia  i B erlina
Do W arszaw y . . . . . . .
Do M ur» y n y -K ry n iey  p rzez  T arnów  v* tylko od 1. e se rw ca  do 

30. w rześn ia  w łącan ie ) . . . . .
Do M uszyny-K ryniey  przez  Bzezaów . . . .
Do M uszyuj-K rynioy  p rzez  P raem yśl . . . .
Do B ez” -ow a i N adbraoaia  . . . .
D o f - ' 1' w k  p rze  a Tarnów  . . . .  .
Do 6 . y.*r i p»zea Rzeezów . .
Do d . łO > prze* P rzem y śl . . . . .
Do W»wj .o sk ie j  p i te *  Ja ro s ła w  . .

< Łvrow», Sanoka, Iw on icza , R ym anow a prze* P raem yśl . 
Do M e*  - i» fc ° rc i i  P e sa ta  p r ie a  P raom yśl 
Do Ł aw oeznego, M onkacza, M isko leaa , P esa ta  p n s ł  S try j' . 
Do H rebenow * (tylko od 10. B pca do  81. s ie rp n ia  w ł.) p. S t i r j  
Co Skolego i S try ja  i.*do 8kolego  od i. m ija  do 80. w rześn ia  w ł.) 
Do S tan isław ow a i C hyrow a praea S try j . . . .
Do C hyrow a p rzez  S tiy j . . . . . .
Do S u ezaw r, Jas*., B ukaresatu , H u s ia ty n a , Kórdsm ozS, K oło- 

m yi-nadw . p rz d m , B e rh o m e th a , C zadynn, B adow ieo,
K im poiungu  . . ■ • • •

Do Snezaw y, F e jse n iż y n a , Caudyna i B erhorae thu  (k a id o g o  po-
n ie d ń a łk u ) , Radowi®# * • •

Do Bnczawy, Ja s* . B ukaresztu , C io rtk o w a , K ałasaa , K 5 r5 s- 
mezó, K im poiungu . . _  • • -

Do Su -zawy, J**», B u k a rese tu , H u s ia ty n a , K ałueaa, P e o ie n l-  
iy n a ,  K cw oou licy , B adow ieo . . . .  

Do S o k a la  i J a io e ła w ia  prze* Rawę rueką

t) o P o ^ o /o o z y z k  i B rodów  ( i  dw orea L w ów -P odram eze)
Dc PoawałuezysA  i B rodów  (r g łów nego dw orca)

Do B ra^ohow io tod  1 m a ja  do 6 w rzeł <ia w ł. w n ied a ie li l św ię ta) 
r»o B rzuehow ic 'od  1. m&ia dc 6. w rześn ia  w ł. w dnie  p ow szedn ie) 
Do Jan o w a  (od >/, do **/, i  od ' / .  do •»/. w ł. codzienn ie] . 
Do Janow a od *% do ’ */, w łączn ie  *eodzienn ie , f w  n ied z ie lo  

i śW ięt^  *w dnie  p o w z e d n ie  . . . .

P 0 u 1 ą g 1 
ponpiesane

P o o i ą g l
oaobowo

SIS 1*30 — 8-6( 0 50 0-3 G —
5-lfl 1*80 8*5G 0 50 •  30 —
SIS — — 8*5! •  30 —

•510 —- — f3*65 0 55 —

510 — — — —

— — 8 43 8-55 0 30 —

__ __ ___ __ 0 55 —

5 10 1 80 — — — — —

5 10 1 30 — — — — —

1*30 — 855 — — —

1-30 9 40 — — •  30
- - 130 9 40 8-55 — •  30 —

9 40 855 — 0 30 —
__ _ — 8- - — — 13 10

__ 151 __ __ __
— — 8‘- 1 51 *10 10 13 10

. __ — 8 - 1-51 — 1310
— — — 8 - 1-51 1010

— — 900 — — — —

— — — — 2-01 —
— — — - — 010

___ 7'28 _ (

_ — 815 — 5-45
— — — 5 45 —

_ 818 V o< 7-42 4-45 __ ___
- 8*84 10410 8*05 6-10 — -----

— — 803 ----
.. — — — 8 30 i _

— •7-60 f5-J8 +8 54 ----

---- — *“ 1-10 7 48 -----

8-40 8 60 l i ­ 410 »-55 O 45
i*40 — i i - 4 40 — 0-45 —

a*4i l i ­ 4-40 — •0 45
—. i i - — — —

— — — 045
1*40 l i ­ 4 4o — — ----
__ •mm i i - — ■ — — —

m m 1 1 - — 955 —

1 “ *• , m — •— 955 O 48
8-60 — 4 40 — ___

— 4-40 9-55 0-45
mmm — 4 40 — 04-5 ----

— 533 — 721
— , — — 9 35 __
. . --- — 5 93 9-35 •305
__ m m — — 9-S6 7 *9 —
— — 5 33 — — —

6'10 — — — — — —

— — — — 10-8Ó —

— — — — 2 45 —
MM — M L. 1015

---- ---- — 9 15 — 705
---- — — — —

6-14 325 ___ 9-4>ł — — 11.12
6-- 211 — »39 — — 10*45

_ _ — 8 39 —
H . ---- 1-20 —
- , 820 —

— — — 9-45 8 - 955

— — — •9-45 +105 3*— ♦0*25

Leśoictvo I m
pod Czarno

rozsyła począwszy od 5. paździer­
nika : aadzenkl leśne drzewka 
parkowe, krzewy I rośliuy pnące.

Cenniki na iądante franco.
Złote Rybki

c t , średnie 35 ct.

Jedyna niezawodna trucizna
na teczury, m yszy domowe i polne. 
Przew y żs/a  w szystk ie do ty ch czas w tym  
celu używ anie. D z ia ła  tru ją c*  t y l k e  
aa  g ry zo n ie  fg lires): szczur, m ysz, k ró lik  
itp .; d la  lu d z i i zw ierzą t dom ow ych jak  
p ies. ko t, drób itp . n i e  s z k o d l i w a .

W y sy łk i w p u szk ach  po c t. 30, 6'J 
i z ł. 1. poeztą  o I I  e t. w ięcej (za  l is t  
frao h t. 1 opakow .) u sku teczn ia  odw ro tn ie  
za p obran iem  2198 1— 7
Skład I laboratoriom przetworów obom. 

J a m a  h i G i I N I K ó
m ag. farm . 

w  B o c h n i .
l i i .  tru c izn y  zł. Z. — 4*1, k l. 7 z ł. 50 c t.

H u rto w n y  sk ład  n a  L w ów : L .  W ł to -  
d e h  1 A .  K r w J e w n h i .  — A p te k i; 
K ańczuga, M edenioe, M ielnica, P rzem yśl: 
8. L ep ian k iew iez ; B aw . B uska, Sokal, 
W aręż, W oj nitów . — S z ląsk : B ielsko : 
S. G u tw ińsk i; J a w o r a t : A. Ja n ic k i.

mniejsze 25
N a  prowincji tcysełam pocztą lub 

koleją ea popreedniem preysłanitm  
naleeytości i kaucji el. 2, ea puszkę 
blaszaną, którą pożyczam.

Siatka do łowienia rybek 25 ct. 
i  30 it.

Mrówcze ja ja  suszone jako pokarm  
dla rybek, pakiecik 10 ct., 1 litr 70 ct.

Muszelki morskie jako ozdoba 
akwarjów, szt. 1 ct., 2. 3, 5 do 25 ct.

Zwierzęta pływające porcelanowe, 
10 ct., 15, 18, 25 do 50 ct.

Kotki wspinające się na akwa- 
rjum  35 i 50 ct.

Oroty skaliste do akwarjum 30 ct., 
40, 60, 80 ct. i  t. d.

A K  W A R  J A  szklane rozmaite 
gładkie i  ozdobne w różnych wiel­
kościach i kształtuch, 90 ct., z ł 1, 
1 40, 1.60, 1 80, 2 20, 3 4, 5 i t. d., 
także z  wodotryskiem i stolikiem  
aż do zł. 115. 18&6 1 - 3

K azim ierz Lewicki
Lwów, ulica Trybunalska

E D M U N D A  R I E D L A
we Lwowie, plac Marjacki 10,

polem

RERBATE
poleca najlepsze gatunki

K  M. " W  Y
o smaku czystym aromatycznym, 
które rozsyła franko opłacono do 
każdej stacji pocztowej A!/»

woreczku
P orto  rloo . . » . , 9.— 
Gub* g rubo  s ia ru U t*  . 9.50 
Ceylon zielona . . . 10.— 

„ „ p rzedn i*  . 10.40
„ „ g ru b . c l* rn , 10.76
a ,  perłow * . 10.75

Moce* *r*bsk* Aromat. 10.75
Jaw *  sło t*  . . . . .  10.75

kilogr.

V .  k .

zbioru m ajowego:
V, kl. Congo zł. 1.60 
Souchong czarna 2.—

„ zbiór majowy 3.—
Kaytow czarna . . 4.—
Melaage de Lend. 4.—
Wysiewkl herba­

ciane . . . .  1.30 
Wyslewki najlep­

szych h e rb a t . .1 .6 0

M T  O p a k o w a n i a  n ie  l ic z y  s ię .
Zamówienia z prowincji wysyła eię odwrotną pocztą.

-.so
-.80
1.—
1.04 
1.08
1.05
1.05

Preblanska szczawa
na jczy stsza  a lk a liczn a  szczaw a a lpejska o znakom itym  skutku  w ch ro n iczn y ch  
k a ta rac h , a szczególn ie j v. form ow aniu  się  kw asów  urynow yzh , chroń , k a ta ra c h  

za, fo rm o w .n iu  »ię kam ien ia  w pęehęrzu  i n e rk ach , oraz chorobie B rig h ta . 
swe sk ład n ik i i sm ak  p rzy jem ny  je s t  zarazem  na jlepszym  djete tycznym

orzeźw iającym  n apo jem . P . e b t a u u k l  z a r z ą d  s i c a i t w A g  w  P t e b l a u .
poczta  St. L een h ard , K aryn tja . 501 1 -  3

D r a

I

Fryderyka Lenglela balsam
b r i c i o w y .  Ju ż  sam  sok ro ś lin n y  p ły n ący  a brzozy, 
jeżeli w pn iu  w yśw idrow aao d z iu rk ę , znany  je s t  od 
n iep a m ię tn y c h  czasów jak o  na jznakom itszy  środek 
p ię k n o śc i;  je ż e li je d n a k  ten  eok w edle p rz e p iła  
w yaalascy  p rzy rząd zo n y  zo stan ie  w drodze chem i­
cznej jak o  ba lsam , w takim  razi*  zyska dopiero 
p raw ie  cudowny sku tek . 300 1 - 7

Je ż e li w ieezorem  posm aru jem y tw arz  lub  inne 
m iejsce skóry tym  ba lsam em , t a  J u i  u b ł a j u t n  
r a n o  o d p a d a j ą  p r a w i e  n l e s n a c a n e  ł a >  
p i c i e  s e  s k o r y ,  k t d r a  s t ą j e  s i ę  p r ^ e z t o  
l ś n i ą c o  b t a ł ą  I d e l i k a t n ą .

B alsam  ten  w y g ład za  pow sta łe  na tw arzy  zm a riz o z k i i b lizny  a ospy 
1 n ad aje  m ło d o c ian ą  bnrwc tw a rz y ; cerze n a d a j ,  b iałość , delika tność  
i  św itrz o ść , usuw a w n a jk ró tsz y m  o z a iie  p ie g i,  p lam y w ą tro b ia n e , b lizny , 
czerw oność nosa , e tłu e ze ae u ia  i  w sze lk ie  inne n iecay sto śc i cery . Cena 
s ło ik a  z opisem użycia 1 zł. 50 ct. D r .  L e n g l e l a  m y d ł o  b e n s o c *  
n o w e ,  n a jłag o d n ie jsze  i n a jo d p o w ied n ie jsze  m ydło  d la  skó ry , um yśln ię  
p rzy rządzone  po 60 ot.

Do n a b y c ia  w każdej w iększej a c tec e  m ian o w ic ie : wo Lwowie u Z . 
B u ek era ; w Krakowie u W ik to ra  B e d y k a : w Czernlowoaoh u G olichcw - 
skiego nasi. M .thl a p t. ,  Schm ied t & F c n tin  d ro g u e rja ;  w Tsraopclu 
u M arcjana  K rz) żan o w sk ieg o ; w Tarnowie u M aurycego A d le ra , J .  N io1 
■iołowskiego ; w Bielsko u A lfred a  B lu m en th a l*  i w d ro g u erji A. Haas-

I

Kupujemy i sprzedajemy wszelkie papiery wartościowe j a k :
renty państwowe, listy zastawne, akcje, losy, 

monety zagraniczne
po nsjamistkowańszych cenach.

Polecamy

P R O M E S Y
na losy do najbliższych ciągnień

ORYGINALNE LOSY
pojedyncze lub grupami na spłaty miesięczna jak najtan iej; po 
złożeniu pierwszej raty każda wygrana należy się już kupu ącemu.

Panów.
Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany

SCHELŁENfiEBG & KREYSER
L w ó w ,  p l a e  K a l i c k i  1 .

N aae r w a ln y m  w ynalazk iem  jes t mój c. k. w ył. u p n .  giń* ■■ 
alozay ap a ra t do samoażyola. U rzędow nie  tam  badany apnra'. oddaje 
znakom ite  u s łu g i w osłabienia męzklem I w znaoola sspałe nerwy.
P o lecan e  przez  lek a rzy  we w szystk ich  p a ń stw a ch . W  k ieszen i ła tw o  
do n o .z6 u :a  1 w szędzie m ożna j» b ra ć  ze sobą. P ro s p e k t ze św ia­
dectw am i 10 c t. A p a ra t m ożna sp row adzić  jed y n ie  od w y nalazcy

632 1—?J " .  ■ A . - u . g f e n f e l c ł a
E le k t r jk a  i w ła śe ic ie la  c. k. u p rz . w W iednia, IX . T u rk e n s tr . 4

| Galicyjski B u k  Kredytowy |
n począwszy od dnia L Lutego 1890 r. jn
“  w y d a j .  ^

Milion
Asygnaty kasowe *

y

x 30 dniowem wypowiedzeniem i W

f  V  A t l ś i Godziny d ru kow ane  t ł n a l e m l  c z c l e n h a n i l  izamnają porę nocna od godtbiy 6-00 wieozór do godziny | ?£»^ b « T - U «  srodlowo-earopojeki różni nł« od lwowakiego o 86 m inat tłodalnn 
auroctiste — godzin* II S6 podług zegara lwowakiego. — W biurze informaoytnom o. k. kolot pzórtw
i i  Lw-wie ri Trzeciego Maja L 8. (Hotsl Imperial) sprzedał bUotów etrefowyoh, okręłnyoh i dowolaio zasta- 
w unji t  £«rsy i-w  do ja z d y , taryf i rozkładów ju d y  w fonnacio ktooionkpwy*. Informacjo w sprawach taryfo­
wych i pr*«wozowych.

Pożyczki krajowej z roku 1883
wypowiedzianej

1. listopada r. b. wypłaca od 1. sierpnia r. b. bez żadnego 
potrącenia al pari i  kuponem bieżącym.

AUGUST SCHELLENBERG i SYN
Dom bankowy i kantor wymiany.

Lwów, ul. K arola  L u d w ik a  l. 1

Asygnaty kasowe A

8 dniowem wypowiedżeniem,
WBiystkie zaś znajdujące się w obiegu 4 1 » 7 o  A s j g B I t ;  ^

na 1 .
kasowe x 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane £śj 

w będ| p o o ią w sij  od dnia 1. Maja 1890 r. po 47  *-
*a z 20 dniowem terminem wypowiedzenia.
j |  Lwów, dni* 81. Styczni* 1890. 100*

D y r e k ^ a .

1— 7

(P rzed ru k  n ie będzie  płzoony).

Wydawcy i właściciele dr, K- Oslwzewdki-fląrański i M Scbmitt. Redaktor odpowiedzialny Adam Krajewski. Papier z Iftbryki czerlańskiej. Z Drukarni „Dziennika Polskiego11 pod zarządem Franciszka Kattnera.


